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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługą
P O D Z I Ę K O W A N I E .

ś. p. Księdzu Szambelanowi Franciszkowi Ksaweremu Plenkiewiczowi
a w szczególności przewielebnemu Duchowieństwu z Księdzem wikariuszem generalnym Prałatem Zimniakiem i ksędzem dziekanem Franciszkiem Golą na 
czete, JVomitetowi Wykonawczemu obchodu pogrzebowego, J5VPP. Irenie Faryaszewskiej - Strokowskiej, Pawłowi Kucharskiemu, zespołowi śpiewaczemu 
..Maria za wykonanie pień religijnych, przedstawicielom władz samorządowych, sądowych, wojskowych i oświatowych, T-wu „Sokół", Związkowi Hal­
lerczyków, Związk. Inwalidów Wojennych, Związk. Powstańców Śląskich, Związk. Legionistów, Klubowi Młodzieży im. Marsz. Piłsudskiego, Harcerstwu, 
Madzie opiekuńczej i całemu gimnazjum im. E. Plater, delegacjom szkół, delegacjom organizacyj społecznych, związk. zawodowym Górników, Kupiectwu 
i rzemieślnikom, delegacjom PoL Czer. Krzyża, Ligi Morskiej i Rzecznej, Naród. Organiz. Kobiet, Związk. Pracy, ObywateL Kobiet, Stronnictwu Narodo­
wemu, Strażom Pożarnym, Stowarzyszeniem i Bractwom Chrześcijańskim, JWPP. inż. L. Kudowskiemu, ministrowi Darowskiemu, Kom. Kuźniakowi, 
D-rowi Budzyńskiemu, K. Strzeleckiemu, K. Kędzierskiemu, inż. Marczewskiemu, Izbie Przem. Haudl. z p. Dyr. St. Gadomskim na czele, oraz miejscowej 
1 rasie i wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie składa serdeczne JBÓG ZAPŁAĆ"

R O D Z I N A .

Co pójdzie pod gilotynę oszczędnościową rządu.
Równowaga budżetu będzie bezwzględnie utrzymana

WARSZAWA, 25. 4. (wł.) Jak się do­
wiadujemy w łonie rządu prowadzone 
są prace związane z zagadnieniem bud­
żetu. Zmniejszone wpływy z podatków, 
jakie wpływały w ciągu kilku ostatnich 
miesięcy, emuszają do zastosowania dal 
szych oszczędności budżetowych. Wpraw 
dzie kompresja budżetu przeprowadzo- 
la  dotychems była bardzo silna, tem 
niemniej dalsze zarządzenia mają być 
bardt-.iej surowe.

Na pierwszy ogień pójść mają wszel­
kie wydatki, tak zwane materjałowe. 
Następnym etapem będzie połączenie 
ministerjów.

Być może, że zajdzie nawet potrze­
ba zmniejszenia sum budżetowych w 
tych m in i ster j ach, które dotychczas 
przy akcji oszczędnościowej były pomi 
jane.

Wszystkie narady i poważniejsze kon 
fereneje w łonie rządu dotyczą obecnie 
spraw oszczędności w hndżecie. Rząd 
bowiem zdecydowany jest uczynić 
wszelkie wysiłki dla dalszego utrzyma­
nia równowagi budżetowej. Od tej kar 
dynalnej zasady rząd nie odstąpi na­
wet, g'dyby stosunki .gospodarcze pogor 
szyły się w kraju wskutek dalszego za­
ostrzenia się kryzysu.
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ZJAZD WOJEWODÓW Z CAŁEGO 

KRAJU.
WARSZAWA, 25. 4. (wł.) Wczoraj 

przybyli do W arszawy wszyscy woje­
wodowie z całego państw a na zjazd, 
k tóry  obraduje również w dniu dzisiej 
szym pod przewodnictwem m inistra 
spraw wewnętrznych pik. Pierackiego.

lem atem  obrad zjazdu są ,  oprócz 
spraw  bieżących również spraw y bez­
robocia.

W obradach biorą udział również 
wiceministrowie i dyrektorzy departa­
mentów. Na zjeździe obecny jest rów­
nież minister pracy i op:eki, dr. Hubic­
ki. Zjazd potrw a również i jutro.

O MANDAT NAD PALESTYNĄ.
Źabotyński przeciw W Brytanji.
JEROZOLIMA, 25, 4. - Przewodni

ezący światowej unji rewizjonistycznej 
Włodzimierz Źabotyński odczytał na 
konferencji rewizjonistów w Tel Avi- 
vie pismo, w którem wyraża zamiar 
zwrócenia się do ligi na>-edów z żąda 
niem odebrania m andatu nad P alesty 
ną W. Brytanji i oddań ta go innemu 
mocarstwu.

Tem też w głównej mierze tłumaczyć 
należy politykę deflacyjną uprawianą 
pnzez bank polski. Ostatnio ogłoszona 
dekada bilansowa banku polskiego (od

II do 20 kwietnia) wskazuje na silne 
skurczenie się obiegu pieniężnego i na 
duży spadek portfelu wekslowego w 
banku polskim.

Czterech premierów na Zamku.
Narada bez udziału m arszałka Piłsudskiego.

WARSZAWA, 25. 4. (wł.) Rozpoczę­
ta dziś rano druga kolejna narada sze­
fów rządów pomajowyeh u prezyden­
ta R»zplitej trwała kilka godzin. Mar­
szałek Piłsudski na naradę nie przybył.

W konferencji, której przewodniczył 
pan prezydent, wzięli udział premjer 
Prystor oraz byli szefowie gabinetów 
prof. Bartel, marsz, sejmu dr. Śwital- 
ski i prezes BBWR. Sławek.

Wbrew zapowiedzi niektórych pism 
nie uczestniczył w naradzie tej poza- 
tem żaden z ministrów.

Wedle wiadomości nieoficjalnych na 
dzisiejszej naradzie wypowiedział swo­
je poglądy na obecną sytuację gospo­
darczą prof. Bartel, który przygotować

miał referat na podstawie danych, do- 
stareeonych mu przez ministerja.

Prawdopodobnie dyskusja toczyła się 
dokoła tego referatu, który ułatwił kie­
rownikom rządów pomajowyeh wymia­
nę poglądów o sytuacji gospodarczej 
państwa.

Z oficjalnych kół zapewniają, że po 
dzisiejszej naradzie nie należy się spo­
dziewać żadnych decyzyj, które nie mo­
gą być zresztą poweięte przez grono o- 
sób, nie tworzących żadnej instytucji, 
przewidzianej przez konstytucję.

Po zakończeniu narady nie wydano 
żadnego oficjalnego komunikatu, kon­
ferencja bowiem miała charakter tylko 
opinjodawczy.

ZWYCIĘSTWO HITLERA W PRU­
SACH.

Polacy nie uzyskali mandatu.
BERLIN, 25. 4. Udział głosujących 

do sejmu pruskiego jest obliczany na 
81 procent. Według dotychczasowych 
wyników Hitler otrzymał 8.008.626, so­
cjaliści — 4.680.011, niemiecko - narodo­
wi — 1.525.112, centrum — 3.344.976, ko­
muniści — 2.819.986, part ja ludowa — 
330.888, polacy — 57.731 : litwini — 363.

Według urzędowego wykazu, w wy­
borach do sejmu pruskiego padło we 
wszystkich okręgach na listę polskiej 
partji ludowej 57.731 głosów. Dla uzy­
skania mandatu potrzebne jest zdoby­
cie 50.000 głosów w jednym okręgu. Po­
nieważ owe 57.731 głosów padły w róż­
nych okręgach, polacy nie uzyskaj a 
mandatu do sejmu pruskiego.
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SZEF LOTNICTWA SOWIECKIEGO 

ZGINĄŁ W KATASTROFIE.
MOSKWA, 25. 4. (wł.) Podczas ma­

newrów sowieckiej floty powietrznej 
w okolicach Tyflisu na Kaukazie zda­
rzyła się straszna katastrofa. Ciężki 
płatowiec niszczycielski, którym leciał 
szef lotnictwa sowieckiego, płk. Pro* 
szorow, spadł i rozstrzaskał się o skały.

Proszorow i towarzyszący mu lotnik 
ponieśli śmierć na miejscu.

Kobieta potwór przed sądem
Gorgonowa mówi o życiu z Zarębą.

LWÓW, 25. 4. Proces o zbrodnię w 
willi w Brzuehowicach wzbudził zrozu­
miałe zainteresowanie wśród mieszkań­
ców Lwowa.

Od wczesnych godzin porannych 
gmach sądu przy ul. Batorego był w 
oblężeniu.

Na sali sądowej widać prawie same 
kobiety, które stanowią 99 proc. publice 
ności. Mężczyźni są rzadkością.

Uwaga wszystkich skierowana jest 
na ustawione przed stołem sędziowskim 
dowody rzeczowe: łóżko, na którem zgi­
nęła śp. Lusia Zarembianka, skrwawio­
na pościel, materac zwinięty i przewią­
zany sznurem, dalej narcędzie mordu— 
dżgan, lichtarz itd.

Gorgonowa wygląda bardzo źle. U- 
brana jest w futro, w którem dokonała 
zbrodni.

Ponura tajemnica olszynki pod Łodzią
4-Ietnia dziewczynka pow ieszona.

ŁÓDŹ, 25. 4. W lasku pod Kałami ko 
ło Kochanówka dokonane wczoraj stra 
sznego odkrycia. Osoby przechodzące 
przez olszynkę znalazły wiszące na drze 
wie zwłoki 4-letniej dziewczynki.

Wszczęte natychm iast ‘'oergiczne do 
chodzenie policyjne ustaliło, że są to 
zwłoki Kazimiei-y Szkód iarkówny. Jak 
się okazuje, przed dwoma dniami dzie 
cko spotkała ha drodze jakaś kobieta.

Wdała ona się z dziewczynką w poga 
wędkę, częstowała ją czekoladkami i 
zwabiła do ustronnej olszynki. Tam 
rozegrała się tragedja, której szczegóły 
są nieznane. Z nieznanych powodów ta 
jemnieza kobieta powiesiła następnie 
dziecko na drzewie.

We wsi panuje niebywałe wzburze­
nie z powodu potwornej zbrodni.

Jest przybita, otępiała, nie wie, e* 
z sobą zrobić. Często opuszcza głowę i 
płacze.

Po wylosowaniu ławy przysięgłych 
przystąpiono do odczytania aktu oskar­
żenia, a następnie przesłuchania oskar­
żonej.

Gorgonowa zeznaje głosem przytłu­
mionym, płaczliwym i opisuje swe ży­
cie i stosunek do Zaremby.

Ciekawy jest przedewszystkiem je­
den nieznany fakt ■ przeszłości oskar­
żonej. Wyjaśnia ona, że mąż ją opuścił 
i wyjechał do Ameryki, ponieważ za­
padł na nieuleczalną chorobę. Pozosta­
ła ona boz środków do życia i starała 
się o posadę. Została przyjęta przez Za­
rembę, jednakże w domu jego nie mia­
ła żadnego określonego stanowiska. 
Miała zajmować się jego dziećmi.

Niedługo po jej pieyjęcin Zaremba 
oświadczył się Gorgonowej. Stosunki 
między nimi układały się szczęśliwie i 
dobrze. Nazewnątrz występowali oboje* 
jako mąż i żona. Owocem ich pożycia 
była mała Romusia.



St*. 2.

a r e s z t o w a n i a  w  m a n d ż u r j i .

RYGA, 25. 4. — Według doniesień 
s o w ie c k ic h  z Charbina policja mandżur 
ska aresztowała w Charo lnie 18 obywa 
teli sowieckich pod zarzutem organiza­
cji sabotażu na kolei wschodnio - chiń 
skiej.

Pomimo ostrego protestu sowieckie 
go konsula generalnego władze man­
dżurskie nie zwolniły aresztowanych O- 
bywateli sowieckich.

-OQO-

LONDYN, 25. 4. W Indjach odby­
w ają się bezustanne aresztowania dzia- 
łaezów hinduskich, którzy zjechali się 
na niezalegalizowaną przez rząd sesję 
kongresu. Niemal wszyscy członkowie 
są już uwięzieni w New Delhi. .Dalsze 
represje trw ają.

W  ciągu ostatnich czterech dni wła­
dze angielskie aresztowały ogółem 650 
osób.

L O S Y
tli I-ej klasy

25-tej Loterji Państwowej

Polecają znane Kolektury
Jó z e fa  HLAWSKIEOO

w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. 
w Dąbrowie Górn„ 3 go M aja 4,

Słowna wygrana 
1.003.000 zł.

Połowa losów wygrywa
Cena losów:

Vi— zł. 40, V2— zł. 20, >/-**■ 10.

EXPRES ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr. 1e, Telef. 4-94.

WYKONYWA: 
Czasopism a, broszury, afisze, 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rotacyjnych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.

CENY KONKURENCYINB III

0 samorządzie gospodarczym
Nr. 114.

KOM ISJA LIGI NARODÓW W MAN- 
DŻURJI N IE  W YJDZIE POZA STRE­

FĘ  KOLEJOWĄ.

W dniu zjazdu przedstaw icieli izb gospodarczych-
Konstytucja Rzeczypospolitej wszystkiemi pozostałemi działami 

Polskiej w art. 68 postanawia, że o- gospodarczemi.. Oto są problemy, 
bok samorządu terytorjalnego utwo któremi musi zająć się zjazd sarno- 
rzony będzie samorząd gospodarczy rządu gospodarczego. Obrady zjaz­

du posiadać więc będą duże znacze­
nie gospodarcze. Czynniki rządowe 
doceniają tę rolę zjazdu, a wyrazem 
tego jest zapowiedź zaszczycenia 
obrad przez najwyższego reprezen-

LONDYN, 25. 4. Dzienniki londyńskie 
podnoszą alarm  z powodu sytuacji, w 
jak ie j znalazła się kom isja ligi naro­
dów w Mandżurj i, na czele której stoi 
anglik lord Lytton.

„Times“ twierdzi, iż dowództwo ar- 
m ji japońskiej w M andżurji miało *- 
świadczyć lordowi Lyttonowi, iż nie 
może gwarantować bezpieczeństwa ko­
m isji poza obrębem kolei południowo - 
mandżurskiej.

„Daily Telegraph** podkreśla, że pra 
ce kom isji są utrudnione z 2-ch powo­
dów: i>o pierwsze wskutek wrogiej po­
stawy władz mandżurskich i po drugie 
niedowierzania japończyków, ażeby ko 
m isja była w stanie wywiązać się se 
iwego zadania, stosując dotychczasowe 
metody prowadzenia dochodzeń. Rząd 
mandżurski najprawdopodobniej unie­
możliwi wszelkie badania poza obrę­
bem japońskiej strefy  kolejowej — o- 
świadeza „Daily Telegraph**.
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KONGRES W W IĘZIENIU.

Masowe aresztowania w Indjach.

dla poszczególnych dziedzin życia go 
spodarczego. Mają więc być utwo­
rzone izby rolnicze, handlowe, prze­
mysłowe, rzemieślnicze, pracy na­
jemnej i inne, połączone w naczelną 
izbę gospodarczą Rzeczypospolitej. 
Współpraca tych izb z władzami 
państwowemi w kierowaniu życiem 
gospodarczem i w zakresie zamie­
rzeń ustawodawczych, ma być okre 
ślona oddzielnemi ustawami.Praea w 
kierunku realizacji tego postanowie­
nia, zwłaszcza w obecnych trudnych 
warunkach przesileniowych, wyma­
ga dużych wysiłków i niezmiernej o 
strożności, gdyż samorząd gospodar­
czy ma reprezentować całokształt 
naszego życia gospodarczego, a tern 
samem ma odzwierciadlać opinję 
sfer, zajmujących się praktycznie 
zagadnieniami gospodarczemi. Już 
zostały zorganizowane trzy najważ­
niejsze dziedziny życia gospodarcze 
go w izby samorządowe. Posiadamy 
więc izby przemysło - handlowe, po­
łączone w związek izb, izby rolnicze 
i wreszcie izby rzemieślnicze, zrze­
szone w radę izb rzemieślniczych. 
Wobec koncentracji życia gospodar­
czego, jaka dokonywa się we wszyst 
kich kraj ach,zachodzi potrzeba skoor 
dynowania prac naszego samorządu 
gospodarczego. Koordynacja ta pro 
wadzi do powołania naczelnej izby 
gospodarczej, jako niezmiernie waż­
nego organu opinjodawczego w spra 
wach ekonomicznych państwa. Skon 
centrowanie naczelnych władz samo­
rządu gospodarczego konieczne jest 
wobec potrzeby usprawnienia nasze­
go organizmu gospodarczego. Praca 
w tym kierunku może odbywać się 
tylko etapami. Zbyt pochopne bo­
wiem rozwiązanie tej zawiłej spra­
wy mogłoby spowodować nieobliczal 
ne szkody dla gospodarstwa narodo­
wego. Dlatego też istniejące izby sa­
morządowe rzuciły myśl powołania 
najpierw stałego komitetu porozu­
miewawczego, który będzie zacząt­
kiem naczelnej izby gospodarczej.

Wytyczne prace stałego komite­
tu porozumiewawczego samorządu 
gospodarczego ustalone zostaną na 
zjeździe samorządu gospodarczego 
w dniu dzisiejszym. Zjazd ten będzie 
pierwszem oficjalnem zapoczątko­
waniem współpracy samorządów 
gospodarczych.

Program obrad jest bardzo ob­
szerny i poważny. I  słusznie. Okres 
aktualnych trudności gospodarczych 
nakłada na kierownictwo życia go­
spodarczego obowiązek odpowiednie 
go ustosunkowania się do zachodzą­
cych przemian w życiu gospodar­
czem międzynarodowem i wewnętrz 
nem. Potrzeba ustalenia wytycz­
nych dla dalszego rozwoju zagad­
nień gospodarczych jest niezbędna 
zwłaszcza w Polsce, której życie go­
spodarcze nie jest jeszcze ostatecz­
nie skrystalizowane. Brak nam je­
szcze kardynalnych podstaw organi 
zacyjnych w życiu gospodarczem. 
Nie posiadamy ścisłego rozdziału 
kompetencji samorządu gospodarcze 
go. Nie zdajemy sobie dokładnie 
sprawy z zadań, jakie ma przed so­
bą ten samorząd. Dalej zupełuie nie- 
uzgodnione są stanowiska poszcze­
gólnych działów życia gospodarcze­
go i wobec aktualnych problemów 
i wzajemnie wobec siebie. Organizm 
gospodarczy dla sprawnego funkcjo 
nowania wymaga sharmonizowanej 
działalności poszczególnych jego 
części. Harmonję tę osiągnie się 
przez porozumienie przemysłu z han 
dlem i rolnictwem, oraz handlu z 
rolnictwem. Również musi dojść do 
porozumienia między przemysłem a 
rękodziełem. Handel eksportowy 
skoncentrowany powinien być w rę­
kach kupiectwa, które na tern polu 
współpracować musi zgodnie ze

tanta Rzplitej p. Prezydenta Moście 
kiego.

Należy żywić nadzieję, że zjazd 
samorządu gospodarczego otworzy 
nową erę w organizacji naszego ży­
cia gospodarczego i stanie się fun­
damentem polskiej polityki gospo­
darczej.

Azet.
. i  V -T>’ «

Za okazane nam tyle serdecznego współczucia i pociechy w 
ciężkich ohwilacli, jakie przeżywaliśmy w czasie choroly  i śmierci 
naszej najdroższej Jedynaczki

ś. p. H A L I N K I
składam y na tej drodze wszystkim Przyjaciołom  i Znajomym z głę­
bi duszy gorące wyrazy wdzięczności i podzięki.

Czujemy się w obowiązku podziękować w szczególności P rze­
wielebnemu Duchowieństwu Kolegjum Kościelnemu p arafji Sosno­
wieckiej, panom Lekarzom i personelowi Szpitala Renardowskiego, 
paniom Nauczycielkom Gimnazjum Żeńskiego im. E. P la te r z panią 
D yrektorką Siwikówą na czele, wychowankom gimnazjów państwo­
wych Em. Plater, i St. Staszica, orkiestrze szkolnej, Tow. Młodzie, 
ży Ewangelickiej, Ewangelickiej Młodzieży Szkolnej pannie Sztange 
i p. Guczemu,'

Ks. «JL Tytz z żoną.

Wojna Rosji z Japonją
je st nieuniknioną,

Pobieżny przegląd prasy zagrań ioz- 
nej i chociażby je j tytułów  wykazuje, 
że konflikt sowiecko - japoński wysu­
nął się dziś bezkonkurencyjnie na czo­
ło polityki międzynarodowej. K onferen 
cja rozbrojeniowa, federacja naddu- 
najska, wybory pruskie usunęły się w 
cień wobec najnowszych oświadczeń Mo 
iotowa lub biuletynów rządu tokijskie- 

Tak wysoki stopień zainteresowa­no.
nia jest najzupełniej uzasadniony; woj­
na sowiecko - japońska byłaby wypad­
kiem o znaczeniu światowem i świato­
wych konsekwencjach.

Że do niej dojść musi. tego nikt nie 
poważy się kwest jonować. Różnice wy­
stępują jedynie w poglądach na term in 
wybuehu. Optymiści przesuw ają go na 
najbliższe lata, pesymiści na  najbliższe 
miesiące, a nawet tygodnie. Chwilowo 
tok zdarzeń idzie po lin ji przewidywań 
pesymistycznych.

Mamy tu  na m yśli w pierwszym rzę- 
d«ie gwałtowny wzrost nastrojów  wo­
jennych w Sowietach. Po początkowej 
rezerwie nie pozostało śladu. Z miejsc 
najbardziej m iarodajnych rzuca się po 
gróżki i podburzające zapowiedzi. A 
bolszewicy sĄ dobrymi psychologami i 
wiedzą, że rozpętanie goi ąewkowych na­
strojów wśród mas musi pociągnąć za 
sobą wybuch. Przem yśl z torów piati- 
letki przesunięto nagle na tory  przygo­
towania wojennego. W  szkołach, organi 
zacjach zawodowych dokonuje się for­
sowna mobilizacja pod hasłem bliskiej 
wojny. W zgodeie z temi tendencjami 
pozostają czysto wojskowe zarządzenia 
na terenie azjatyckim ; o ich poważnych 
rozmiarach codziennie relacjonują de­
pesze. Ostatnio dyrekcja kolei transsy­
beryjskiej przeniesiona została « Czyty 
na rachód do bezpieczniejszego Irkucka, 
eo jest wyraźnym dowodem „oezyszeza- 

przyszłego terenu operacyjnego zm a
tych instytucyj, które muscą pracować 
w warunkach niezakłóconych.

A Japon ja  oświadcza, że nie ścierpi 
żadnego mieszania się Sowietów w je j 
„wewnętrzne** sprawy mandżurskie, że 
jest prowokowana, że pragnie zachować 
spokój, ale za konflikt nie odpowiada. 
Wiadomości o szczupłych siłach japoń­
skich w M andżurji i o wycofywaniu 
stam tąd części wojsk, należy przyjąć z 
zastrzeżeniami. Osłabianie się w chwili, 
gdy przeciwnik gromadzi siły, nie mia­
łoby przecież sensu. Pozatem  i wewnętrz 
no - polityczny układ w Japon ji sprzy­
ja  wystąpieniom. P rzy władzy są obec­
nie konserwatyści, których tradycją po­
lityczną jest ekspansja na bliskie tere­
ny acjatyckie, podczas gdy ich poprzed­
nicy — liberali — propagowali ekspan­
sję na Oceanie Spokojnym. Buiełem kon 
serwatystów było wymuszenie na Chi- 
naeh w r. 1917 układu, uznającego p ra­
wa japońskie do M andżurji. Oni to w 
roku 1918 dokonali zajęcia rosyjskich 
prowincyj nadmorskich, doprowadzając 
wojska japońskie aż do Irkucka. Kon­
ferencja waszyngtońska w roku 1923 po­
zbawiła Japonję owoców te j ekspansji, 
ale oczywiście nie skłoniła je j do rezyg 
nacji na zawsze. Otóż ci konserwatyści 
dzisiaj znowu rządzą państwem. — Czy 
zlękną się konfliktu, z Sowietami? Ależ 
gdyby poszli po lin ji liberałów, narazi­
liby się na konflikt ze Stanam i Zjedno­
czonymi i A nglją. Każda ekspansja ja ­
pońska najeżona jest konfliktami, a 
ekspansja jest dla k ra ju  socjalną ko­
niecznością.

Ouegdaj podaliśmy wiadomość o na- 
głem ożywieniu w polsko-sowieckich rof 
kowaniach o pakt wzajemnej n ieagresji 
Wiadomość ta  dowodzi, że Sowiety po­
ważnie liczą się z możliwością powikłań. 
Jeśli zdecydują się na ustępstwo w spor 
nym dotąd punkcie besnrabskim, będzie 
to oznaczać zabezpieczenie wschodniej 
Europy od przerzutów dalekiego ogni­
ska. A dla nas to jest chyba najisto t­
niejsze.

15.000 kim. dróg samochodowych.
MIĘDZYNARODOWY POMYSŁ PRZECIW  BEZROBOCIU.

W Medjolanie odbywa się międzyna 
rodowy kongres dróg automobilowych.

Na kongresie, p. Albert Thomas, 
przedstawiciel międzynarodowego biu­
ra  pracy przy lidze narodów, odczytał 
projekt, zm ierzający do tego, aby w ee 
lu  ulżenia bzeroboąiu, zbudować w ca­
łej Europie sieć dróg automobilowych, 
łącznej długości około 15 tysięcy kilo­
metrów.

Budowa ta  m iałaby kosztować około 
9 m iliardów złotych i zatrudniłaby
180.000 robotników, w pierwszym roku.

468.000 w drugim, 500.000 w trzecim,
655.000 w czwartym i 655 00 w piątym, 
a zarazem końcowym.

Sfinansowanie gigantycznej impre­
zy projekt przewiduje w postaci wpro, 
wadzenia specjalnej opłaty 6 do 8 gro­
szy od litra  benzyny, eo wobec 10 mil­
iardów litrów, zużywanych roeznie w 
Europie, pokryłoby w ciągu la t 15 d.o 20 
koszty całej budowy pod warunkiem, 
że interesowane państwa dałyby grunt 
potrzebny bezpłatnie.



Walne zebranie właścicieli nieruchomości k r o n i k a .
O negdaj w sali polskich związków 

zawodowych na Pogoni odbyło się 
nadzw yczajne w alne zeb ran ia  w łaśeicie 
li  nieruchom ości m ia s ta  Sosnowca. W  
zeb ran iu  wzięło udział 2202 w łaścicieli 
nieruchom ości.

Po kró tk im  zaga jen iu  przez prezesa 
Jerzego W olffa, na przewodniczącego 
zeb ran ia  zaproszony został adw. Ta­
deusz K uchta , na sek re ta rza  p. Euge- 
njusz Nowakowski i na asesorów  pp.: 
Monsior Stanisław  i Kwietniewski.

Po p rzy jęc iu  porządku dziennego o- 
brad przez zebranych  zab ra ł głos p. 
Je rz y  W olff, om aw iając szczegółowo 
spraw ę rozporządzenia p rezydenta  
R zp lite j o zm ianie m o ra to riu m  miesz 
kaniow ego d la  bezrobotnych, poczem 
mówca zgłosił rezolucję trc -c i nastę ­
pu jące j :

„U staw a o ochronie, lokatorów  z ro 
ku 1924, ogran iczając  w łaścicieli domów 
w praw ie rozporządzania sw oją w łasno 
ścią, pozostaw iała możność eksm itow a 
n ia  lokatorów  nie op łacających kom or 
negc. P raw o  to jed n ak  następnie  ogra  
niczone została ustaw ą z roku  1928, 
oraz ustaw a z roku  1931, znacznie u- 
szczuplającą drogę dochodzenia należno 
śei kom ornianej. U staw a z dn. 29 m a r. 
ca 1912 w strzy m u jąca  eksm isję do paź­
dziern ika 1932, a następn ie  z mocy usta  
w y z roku 1931 „do k w i-tn ia "  1933 r., do 
prow adza w łaścicieli domów w dzielni 
each objętych bezrobociem do bezna. 
dziejnego w prost położenia. W łaścicie­
le domów w dzielnicach objętych bezro 
bociem, nie m ogą ponosić ciężarów po­
datkow ych. snu K arnych i innych.

W łaściciele domów stw ierdzają , że 
obowiązek pom ocy bezrobotnym  winien 
ciążyć rów nocześnie na w szystkich o- 
byw ate laeh  państw a, a w szczególności 
na jego w arstw ach  zam ożniejszych, u- 
w ażają, że uczynić to  można przez wpro 
w adzenie dodatku  do podatku doehodo 
wego i w ten sposób ciężar ten były 
n a jsp ra  w iedli w iej rozłożony

Z ebran i polecili rezolucję przesłać 
do zw iązku zrzeszeń własności n ierucho 
m ej m iejsk ie j, celem  przedstaw ien ia  je j 
p rezydentow i R zeczypospolitej.

N astępn ie  przem aw ia! poseł M iko­
ła j  Osada, w spraw ie m ora to rium  miesz 
kaniow ego, w sk azu jąc  jak ie  sku tk i po­
ciągn ie  za sobą om aw iana ustaw a.

W  dalszym  ciągu  z e lra n ia  p. Teofil 
K ow alsk i omówił sp raw ę wniosku loka­
torskiego, dotyczącą obniżki kom orne­
go, zg łaszając  w te j sp raw ie  rezolucję 
treści następ u jące j:

„Zebrani w łaściciele nieruchom ości 
m. Sosnowca n a  nadzwyc-zajnem ogól­
nym  zebran iu  24. IV . 1932 r. kategorycz 
n ie  p ro te s tu ją  przeciw ko jak iejko lw iek  
zniżce kom orne go, biorąc za podstawę cy 
fry .k tó re  mówią,że kom orne obecne w ynn 
si zaledwie 58 proc. przedw ojennego 
kom ornego (to znaczy, że rubel p rzed , 
w ojenny p rzy  kom ornem  przy jęto  za 
zł. 2.G6 gr.), a w rzeczyw istości rubel w 
stosunku do innych  cen w ynosi zł. 4 
57 gr.

N astępną spraw ę wodociągów i ka 
nalizac ji re fe row ał p. K. Strzelecki, 
zg łaszając w te j treści n a s tęp u jącą  re ­
zolucję. p ro te s tu jącą  przeciw ko tem u, 
aby  władze n ak ład a ły  obowiązek pła 
cenią za wodę i  k an a ły  wyłącznie na 
w łaścicieli domów, uw ażają, że tego 
rodzaju  fo rm a nak ład an iu  podatku  nie 
może być w prow adzona poza c ia łam i u- 
stawodawczem i. Za korzystan ie  z wo 
dy i kanalizacji pow inni p łacić bez­
pośrednio użytkow nicy, t. j. lokatorzy. 
W  razie  gdyby m in is te iju m  stanęło  na 
stanow isku  p łacenia przez w łaścicieli 
domów, tc  nie pozostaje nic innego 
ja k  zrzec się k o rzy stan ia  z dobro­
dziejstw  wodociągowo - k ana lizacy j­
nych i nie przy łączan ia  sw ych posesyj 
w przyszłości do sieci simdociągowo- 
kanalizacy jnych  i zap rzestan ia  korzy­
s tan ia  przez tych , k tó rzy  już dobro, 
wolnie p rzy łączy li swoje nieruchom ości

Inż. A. M ichael re fe row ał spraw ę u- 
staw y  o funduszu  drogow ym , w ypo. 
w iadająe  się przeciw ko w prow adzaniu  
przepisów  budow lanych w Sosnowcu 
przez zarząd tym czasow y, bowiem za­
rząd  ten  zgodnie z dekretem  o sam o­
rządzie m iejsk im  w inien ograniczyć 
się jedynie do za ła tw ian ia  sp raw  bie­
żących, a za spraw ę bieżącą nie m ogą 
być uw ażane przepisy  budow lane, s ta ­
nowiące o rozw oju m ias ta  na  iiilkadzie 
s ią t la t  naprzód.

W  w olnych w nioskach p rzem aw iali 
kolejno p. p.: Stanek o n iepłaceniu
przez lokatorów ' kom ornego, p. M ichal­
ski rów nież o nie p łacen iu  kom ornego 
przez bezrobotnych, czego jednak  nie 
biorą pod uw agę m a g is tra ty  i u rzędy 
skarbowe i sek w estru ją  zaległe podatki. 
W  tym  m om encie przedstaw iciel s ta ­
rostw a odebrał m ówcy głos. N astępnie 
przem aw iał p. Król, w spraw ie opłat 
kanalizaey jno  - w odociągowych, oraz 
dom agał się aby  urzędy r-kaihowe odli­
czały przy zeznaniacn o dochodzie ko. 
szta zw iązane z ad m in is trac ją  i kon­
serwacją domów.

W  spraw ie podatku  duo ii udowego za

m. Sosnowca.
b iera ł głos p. Żurkowski, zgłaszając na
stępujące wnioski:

N adzw yczajne walne zebranie sto . 
warz. w łaścicieli nieruch, m. Sosnowca 
uchw ala zwrócić się:

1) do w ładz skarbowych z memorja 
lem żądającym  zwolnienia od podatku 
m ajątkow ego i dochodowego właścicieli 
nieruchom ości tych lokali, które podpa 
da ją  pod rozporządzenie prezydenta z 
dn ia  29 m arca  1932 roku.

2) do w ładz sam orządowych z żąda 
niem , by czynsz dzierżaw ny za lokale 
niew ypłacone przez lokatorów  bezrobot 
nyck, by ły  regulow ane przez sam orzą 
dy, bądź zaliczane na  podatki. Powyż­
sze m em orjały  ułoży zarząd zjednoczo
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nego stowarzyszenia właścicieli n iem  
chomości m. Sosnowca.

W sprawie_ opłat za wodę i kanały 
przemawiali jeszcze pp. DIubakowski 
i Dziurowiez, uprzedzaiąe zebrań w  * o 
wygórowanych opłatach za użytkowa­
nie tych urządzeń i trudnościach zwią 
zanyeh ze ściąganiem ich od lokato­
rów.

W sprawie podatku dochodowego za 
bierał głos poseł Osada.

W końcu zabrał głos adw. Tadeusz 
Kuchta o ogólnem położeniu właśeicie
li nieruchom ości i począł krytykow ać 
działalność rządu. Polityczne przem ó­
wienie p. K uchty  przerw ał przedstaw i 
ciel starostw a i zebranie rozwiązał.

Strajk w hucie Katarzyna trw a  w dalszym ciągu-
ROBOTNICY OBU ZMIAN NIE ZGŁOSILI SIĘ WCZORAJ DO PRACY.

Jak to już donosiliśmy, w ub. sobotę 
w hucie „Staszic" wybuchł strajk, na 
tle niewypłacenia robotnikom zaległych  
aarobków za marzec.

Robotnicy obu zmian, w liczbie o- 
kolo 430 osób porzucili pracę, pozostając 
do godz. 2 popoł. na terenie huty, po­
czem wraz z robotnikami drugiej zmia­
ny rozeszli się do douiów.

Przypuszczano, że w poniedziałek ro­
botnicy normalnie powrócą do pracy. 
Przypuszczenia te okazały się mylne, 
bowiem wczoraj trwał w hucie w dal­
szym ciągu strajk. Robotnicy (pierwsza 
zmiana) przyszli rano Dormalnic do

huty, a kiedy się dowiedzieli, że pienią­
dze na wypłatę nie nadeszły, po krót­
kiej naradzie, rozeszli się do domów.

Robotnicy drugiej zmiany również o 
godz. 2 popoł. przyszli do huty po to, 
aby w pół godziny potem rozejść się do 
domów.

W  hucie zatrudnieni są jedynie robot 
nicy przy obserwacji i personel tech­
niczny.

Zapowiedziane na wczoraj przez dy­
rekcję huty uruchomienie działu rur- 
kowni, w którym ma znaleźć pracę oko­
ło 100 robotników, z powodu strajku nie 
nastąpiło.

Zebrania związków klasowych w Zagłębiu
W SPRAW ACH UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH, ORGANIZACYJNYCH

I GOSPODARCZYCH.
W  ub. sobotę i niedzielę na terenie 

Zagłębia odbyło się k ilka zebrań zawo­
dowych związków klasowych, na k tó­
rych poruszane były spraw y ubezpie­
czeń społecznych robotników  i ubezpie­
czeń wogóle, kw estje  organizacyjne po­
szczególnych związków i obecnej sy tu ­
ac ji gospodarczej w Polsce. I  tak: W
Sosnowcu odbyło się żebranie klasowe­
go' związku metalowców, pozostającego

pod w pływ am i PP S . CKW. D rugie po­
dobne zebranie odbyło się w Grodźcu 
zjednoczenia zawodowego polskiego 
przy udziale robotników  kopalni „Sol- 
vay“. Trzecie zebranie odbyło się w Sos 
nowcu związku Ch. D. przy ul. B row ar­
nej. We wszystkich zebraniach brało 
udział po kilkudziesięciu robotników. 
Przebieg zebrań m iał ch arak te r spokoj­
ny.

Z posiedzenia rady komisarycznej w Będzinie.
Na porządku obrad ostatniego posie­

dzenia rad y  kom isarycznej w Będzinie 
znalazły  się zaledwie dwie spraw y, m ia 
nowicie: p rzyjęcie p ro toku łu  z ostatnie 
go posiedzenia i w ybór delegata do ko­
m is ji rew izyjnej - wodnej- Po p rzy ję ­
ciu pro tokułu  z ostatn iego posiedzenia, 
przedstaw iono cele kom isji wodnej, któ 
ra  działalnością swą obejm uje pow iaty 
będziński i zaw iercki z siedziba w Bę­
dzinie.

Zdaniem  kom isji jest badanie, czy 
brzegi rzeki są u trzym ane w należytym  
stanie, czy woda nie jest zanieczyszo- 
na itp. W  skład kom isji oprócz przed­
staw icieli sfe r oficjalnych wchodzą de­
legaci przem ysłu, stow, rybackich i 
m iast. M andaty  tych przedstaw icieli 
trw a ją  5 lat.

Przedstaw icielem  z ram ienia  m iasta  
Będzina został w ybrany  radny  Salski, 
a zastępcą r. G utensztajn.

Dąbrowa o b zy m a ła  80 tys. zł. na rozbudowę miasta
Miejski komitet rozbudowy miasta w 

Dąbrowie otrzymał z banku gospodar­
stwa krajowego zawiadomienie, że prey 
dzielono mu 80 tysięcy złotych pożycz­
ki na cele rozbudowy m iasta, a w szcze­
gólności na dokończenie budowy do­
mów.

Pożyczki, w wysokości nie wyższej, 
niż cztery tysiące złotych, udzialane bę­
dą tylko tym osobom, które wykażą się, 
że na dokończenie budowy swego do­
mu mają również część własnego kapi­
tału. Pożyczek ponad 4 tysiące złotych 
komitet udzielać nie będzie.

Nowe w ładze  związku legionistów w Pe lcach .
W skutek decyzji zarządu głównego 

zw iązku legjonistów  obowiązki zarzą­
du okręgu zostały powierzone m iej­
scowemu zarządow i oddz.ału zw. legjo­
nistów. W  ub. sobotę w lokalu przy ul. 
Zam kowej, odbyło się zebranie orgam  
zacyjne zarządu okręgu na ktorem do_ 
konano kooptacji now ych członków za­
rządu i uzupełniono skład zarządu o- 
kręgowego. .

W  w yniku  obrad wy!,rani zostali 
pp.: prezes okręgu — J a n  M iroscenski, 
wiceprezes dr. Józef Bellert, sekr. zarzą 
du 'okręgow ego — St. Pasław ski, skar­
bnik — Cz. M achura. kierow nik b ra t­
n iej pomocy — Józef Potocki, kier. 
działu org. ekonomicznego - -  E dw ard 
Moll, k ie r działu  ku lt. - oświat. F r. 
Pasiewicz, na  członków zarządu okr. 
powołani zostali pp.: scti. Orunertów-
na, K laczyński, rtm . Kloekowski, P an  
ezyk, Piękoś i Podolski.

K om isję rew izy jną utworzono pod 
przew odnictw em  p. Kobyłeckiego, sąd 
koleżeński okręgow y pod przewodnie.

twem inż. Ślączki.
Pozatem  ustanowiono, że posiedzenia 

wydziału wykonawczego, odbywać się 
będą w każdy piątek  o gcJz. 7 wieez., 
zaś posiedzenia zarządu okręgowego, 
plenarnego raz  w m iesiącu .

W dniach najbliższych, zarząd od­
działu i okręgu związku legjonistów  poi 
skich, przenosi się do nowego lokalu, 
przy ul. Sienkiewicza nr. 32.

Laboratorium przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szczakowie

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, krost i t. p.

Krem I mydło Flora
K ażdą ilość w ysyłam  pocztą. 

W Strzem ieszycach m a na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.

K w iecień

Wtorek

Dziś: Kleta
Jutro: Tertuljana, Teofila 
Wschód słońca: 4.29 
Zachód słońca: 18.55

RAD JO
W A R S Z A W  A.

W torek, 26 kwietnia,
11.20. Kom. meteor. 11.45. Codzienny 

przegląd  prasy. 11.58. Sygnał czasu, 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. P ły ­
ty. 13.20. Kom. meteor. 13.35. P ły ty . 14.45 
M uzyka lekka. 15.05. Kem. gospodarczy.
15.15. Chwilka lotnicza. 15.25. Odczyt dia 
m aturzystów . 15.45. Kom. dla żeglugi 
i rybaków . 15.50. P rogram  dla dzieci. 
16.20. Odczyt dla m aturzystów . 16.40. 
P ły ty . 16.55. Odczyt w języku gruziń­
skim. 17.10. „Ekonomiczne podstawy 
konflik tu  chińsko - japońskiego". 17.35 
Popoł. koncert symf. 18.50. R ozm aito.- 
ści. 19.15. K siążka rolnicza. 15.25. P ro ­
gram  na dzień następny. 19.30. W iado­
mości sportowe. 19.35. P ły ty . 19.45. P ra  
sowy dziennik radjow y. 20.00. Felje ton  
pt. „Człowiek silnej pięści i silnej woli".
20.15. O peretka pt. „JasiO iki". 22.15. 
Skrzynka pocztowa techniczna. 22.30. 
Dodatek do pras. dz. radjowego. 22.35. 
Kom. m eteor, i kom unikat policyjny.
22.40. M uzyka taneczna.

W A R S Z A W A .
Środa, 27 kwietnia.

11.20. Kom. meteor. 1145. Codz. Prze 
gląd P rasy  Polsk. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast.
12.10. P ły ty . 13.20. Urz. kom. Państw . 
Inst. Met. 13.35. M uzyka lekka. 14.45. 
U tw ory na organy. 1505. Kom. gospod.
15.15. Kom. harcerski. 15.20. W iad. Tow. 
Kooperatysiów . 15.25. Odczyt z cyklu 
dla m aturzystów . 15.45. Kom. dla żeglu­
gi i rybaków. 15.50. Odczyt z cyklu dla 
m aturzystów . 16.15. Kom Państw . Insi. 
W ych. Fiz. 16.20. W śród książek. 16.40 
P ły ty . 16.55. A ngielski. 17.10. Odczyt 
z W ilna. 17.35. K oncert ork. P  .R. 18.50. 
Rozmaitości. 19.15. Kom. roln. 19.25. 
P rogram  na dz. nast. 19.?o*. V iad. sport. 
19.35. P ły ty . 19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. 
K oncert kapeli W ołga 20.20. K w adrans 
lit. 21.05. Ar je i pieśni. 2135. R ecital 
skrzypcowy. 22.30. Dodatek do P ras. 
Dz. Radj. 22.35. Urz. kom Państw . Inst. 
Met. i kom. polic. 22.45. Odczyt w jęz. 
ang. p. t. , 0  polskim przem yśle nafto ­
wym". 23.00. M uzyka tan.

K A T O W I C E .
W torek 26 kwietnia.

11.45. Codz. Przegląd P ra sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz.
12.10. K oncert z p ły t gram of. 13.20. Kom. 
meteor, z W arsz. 14.55. Kom. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. SI. 15.05. Tr. z W arsz. 
15.25. Odczyt z W arsz 15.50. P rogram  
dla dzieci. 16.20. Odczyt z W arsz. 16.40. 
K oncert z p ły t gram of. 1710. Tr. z 
W arsz. 18.50. Rozmaitości. 19.05. Odci— 
nek powieść. 19.20. Zaginione Baby.
19.40. Kom. sport. 19.45. Tr. z W arsz.
22.15. Skrzynka poczt, leekn. 22.30. Tr. 
z W arsz.

 O0O -
TEATR M IEJSKI W  SOSNOWCU.

Wobec nicewykłego powodzenia „U- 
licy", k tó ra  jest stale grana, p rzy  wypel 
nionej widowni — dyrekcja  te a tru  u- 
trzym uje  ją  na afiszu jeszcze w dniach: 
wtorek, 28 i czwartek, 28 bm. o godz. 
8.30 wiecz. „Ulica" dana będzie po ce­
nach najniższych — wszystkie m iejsca 
na parterze i w lożach po 1 zł. (jednym 
zł.), na balkonie i galer.,i po 50 gr. Bę­
dą to nieodwołalnie ostatnie widowiska 
te j in teresu jącej sztuki.

 0 {|0 -------

Z KIELC.
UTWORZENIE KOŁA PRACOWNI. 
KÓW UMYSŁOWYCH EBWR. W 

KIELCACH.
Z in icjatyw y M. Kubskiego, odbyło 

się w sali klubu urzędników zebranie 
pracow ników  um ysłowych, którem u 
przewodniczył prezes okręgowego urzę 
du ziemskiego B. Sosnowski.

W  zebraniu wzięło udział około 100 
osób, którzy po obszerns; dyskusji po 
stanow ili utw orzyć koło pracowników, 
umysłowych BBWR. Jednocześnie do­
konano w yboru władz do k tórych we­
szli, jako prezes p. Marjan K ubski, wi­
ceprezesi — dr. Tomasz K w ąsik i Jerzy  
Zawadzki oraz członkowie pp.: Ludw ik 
K ornikow ski, Jan K nicz 'k , m jr. Sie* 
w iński, S tefan Porębski, A ntoni Du* 
kalski i Wł. Zakrzewski.

Po wyborze zarządu obszerny refe­
ra t  w ygłosił kierow nik sek re ta rja tu  
wojewódzkiego p. M. Za.rski, k tóry  
scharakteryzow ał zadania Polski współ 
czesnej oraz dążenia BFAYR.

WItońcu poseł Konieczko w im ieniu 
zrzeszonych w Zagłębiu Dąbrow skiem  
robotników  życzył nowoutworzonej or­
ganizacji pomyślnego rozwoju.



(k) Ważne dla dzieci i dorosłych. W 
dniu  4 m aja  b. r. zjeżdża do K ielc na je  
den dzień krakow ski balet dziecięcy p. 
A niu ty  W ery  W aehsm anów ny.uczfnicy 
i a s y s t e n t k i  słynnej tancerki włoskiej, 
K ity  SazcLeto znany zaszczytnie z en­
tuzjastycznych reeenzyj p u m  k ra jo , 
wyeh i zagranicznych.

P rzy jazd  znakom'Ca^o zespołu b a le ­
towego, w którego skuci wchodzą dzie 
ci od' la t 4 do 18 został pozyskany przez 
tutejsze ruchliw e zarządy  zrzeszeń ro­
dzicielskich p rzy  gim nazjum  im. M. E j 
ja  i państw , sem inarium  nauczyciel­
skie męskie.

Z arządy le, powodowano z jednej 
s trony  chęcią dostarczenia K ielcom  im 
prezy ku lt. o w ysokim  poziomie a r ty s ty  
cznym, z d rug ie j zas, pragnąc tą  drogą 
pomnożyć fundusze u a opłacenie wpi­
sów za niezam ożnych uczniów, dożywia 
nie młodzieży szkolnej, oraz urządzenie 
kolonji letnich, zapew niły sobie w dniu  
4 m a ja  b. r. 3 przedstaw ienia: w tem  
dwa popu larne popołudniowe, ze specjał 
nym  program em  dla dzieci i młodzieży 
szkół średnich, i jedni.; przedstaw ienie 
wieczorówe, z całkowicie zm ienionym  
program em  — dla dorosłych.

Mimo znacznych kosztów i n ak ład u  
sprow adzenia zespołu baletow ego w, 
skład którego wchodzi 16 osób, (8-ro 
dzieci w wieku od 4 do 12 la t i 8 pan ie , 
nek w w ieku od 16 do 18 la t) eeny 
m iejsc u trzym ane zostaną w g ran icach  
od 50 gr. do 2 zł. 50 gr., aby  dać moż­
ność naw et n a jm n ie j zam ożnym  u jrze­
n ia  widowiska, jak ieg o  K ielce jeszcze 
nie w idziały.

Tak więc, połączono piękne z poży- 
tecznem, za co zarządom  w spom nia­
nych zrzeszeń należą  s:ę szczere słowa 
uznania. F o to g ra fie  zespołu baletow ego 
oglądać m ożna w w itrynach  sklepo­
wych. W  k aw ia rn i Sm oleńskiego, 
„Ita lja", M. Now aka i w kaw iarn i K. 
K ró la  przy  ul. Sienkiew icza.

(k) N apad  rabunkow y. W Iesie m a­
ją tk u  Dqbska _Wola, pow. jędrzejow skie 
go, 2 osobników zatrzym ało  pow racają  
cą z K iele M arjan n ę  P iw ow ar — miesz 
kankę w si Łukowa, gm. Sobków, pow. 
jędrzejow skiego i  zażądali od n ie j wy 
dan ia  pieniędzy. N a skutek  odmowy, o. 
sobnicy ci pod groźbą rew olw eru obre- 
widowali P iw ow arow ą i zab ra li je j 3 
rf. gotówką, pół klg. kiszki i bu lk i za 
15 groszy, poezem zbiegli w las.

(k) P ożar. W e wsi Pokrzyw nica, gm. 
W odzisław, pow. jędrzejow skiego, wy­
buchł pożar, k tó ry  zniszczył 2 domy 
m ieszkalne pod jednym  dachem . s fodo- 
lę i chlew, należące do J rd ja n a  i F ra n ­
ciszka. Ponad to  spaliłc  się 4 i pól m tr. 
drzew a opałowego w łasność — Ja n a  
Sokoła. Ogólne s tra ty  wynoszą 1500 zł. 
U stalono, że pożar ten  pow stał z podpa 
lenia przez dotychczas nieznanego 
sprawcę.

(k) R ep ertu a r k iu. K ino „Czwar­
tak" — „Salto  M ortale", na scenie Bro 
nowski w swoim repertuarze . o \o -----

Z SOSNOWCA
(s) Z w ł°ki top ielca wyłowiono z 

Przem szy, O negdaj obok kościoła w 
Siei eu w ydobyto z P rzem szy  zwłoki 20 
letn iego S tan isław a Surow ca, zam. przy  
ul. F lo ria ń sk ie j 24 w Sosnoweu.

J a k  ustalono Surow iec w celu sam o­
bójczym  skoezył do P rzem szy w dn iu  
6 stycznia br. A więc przez k ilk a  m ie­
sięcy ciało jego znajdow ało się w wo­
dzie.

Piękny rozwój spółdzielni kredytowej
Zagłębia Dąbrowskiego

W  ubieg łą  niedzielę w sali domu ka 
tolickiego w Sosnoweu odbyło się wal­
ne zgrom adzenie członków spółdzielni 
k redytow ej Zagłębia D ąbrow skiego w 
Sosnowcu przy  obecności 387 człon sów.

Z ebran iu  przew odniczył sędzia J a n  
W ierzbicki, asesorow ali pp.: dr. Józef 
M arczyński, R yszard  W olski, inż. Wa- 
le r ja n  K am ińsk i i dyr. polskiego związ­
ku  R aiffeisen  - S tefczyka p. Sporysz. 
Sekre tarzow ał p. Leon Paw likow ski.

Spraw ozdanie z całorocznej działal­
ności zarządu ogólnie odczytał prez. za­
rządu  p. Bolesław  Koss, kasowe i po­
życzkowe sk a rb n ik  p. J a n  Choiński, bi­
lans za osta tn ie  trzy  m iesiące roku bie­
żącego p. A ntoni M endakiewiez. B ilans 
oraz rachunek  s tr a t  i zysków za rok 
ub ieg ły  k ierow nik  banku p. K azim ierz 
Ju rek .

Ze spraw ozdań w ynika, że działal­
ność spółdzielni w ro k u  ubiegłym  od­
znaczała się w ytężoną pracą, dzięki te­
mu, że zapotrzebow ania na kredyty , z 
powodu ogólnej ciężkiej sy tu ac ji go­
spodarczej i ciasnoty  gotówkowej w 
k ra ju , było n iesłychanie  duże, możność 
zaś w yw iązania się ze sw ych zadłużeń 
członków bardzo ograniczona. Spółdziel 
n ia  w ro k u  1931 liczy ła  602 członków, 
z w płaconem i udziałam i w sumie zł. 
.78.361,55, w ciągu  r o k \  udzieliła  spół­
dzielnia 6.721 pożyczek n a  ogólną su­
mę zł. 2.134.278,57, a ogólne obroty  za 
rok 193.1 wynoszą zł. 9,293.605.92. To po­
m yślne tem po rozw oju  spółdzielni spo­
wodowane je s t z jednej s tro n y  istotne- 
m i po trzebam i terenu , na k tó rym  spóL 
dzieln ia działa, z drugi Zrł ś s trony  
w ielką en e rg ją  i na leży tą  p racą  władz 
spółdzielni, k tó re  w śród członków cie­
szą się w iełkiem  zaufaniem  i sym patią . 
P o lity k a  spółdzielni szła w k ierunku  
zaspokojenia potrzeb gospodarczych 
przew ażającej większości członków, tj. 
rzem ieślnikom  i drobnym  kupcom.

Spraw ozdanie ra d y  nadzorczej od­
czytał ks. dr. M archew ka, zaznaczając, 
że soółdzieln ia rozw ija  się bardzo po­
m yślnie, a ja k  je s t po trzebną i pożytecz 
ną placów ką dowodzi to, że w roku sp ra  
wozdawczym 1931 korzystało  z pomocy 
spółdzielni p raw ie 96 proc. członków, 
m im o bardzo w ielkich trudności w~uzy­
skan iu  kredytów . Jednocześnie podkre­
ślił że zaufan ie  społeczeństw a całego 
Z agłęb ia  D ąbrow skiego do spółdzielni 
k redy tow ej sta le  w zrasta  i pomimo te­
go, że ze w szystkich banków ludność 
w kłady  obeenie w ycofuje, w kłady spół­

dzielni k redytow ej u trzy m ały  się na 
tym  sam ym  poziomie co w roku ubie­
głym , a  naw et w ro k u  bieżącym, tj. 
1932 je s t ju ż  dość pow ażna nadwyżka.

P ro to k u ł z k om isji * rew izyjnej w y­
łonionej z rad y  nadzorczej i d ru g i pro­
tokuł, sporządzony przez buchaltera  iz­
by skarbow ej odczytał p. R om uald Za­
wadzki, z k tórego zebran i dowiedzieli 
się, że kom isja  rew izy jna  znalazła książ 
k i prowadzone wzoisjwo, oszczędność 
by ła  nadzw yczajna. P ro to k u ł urzędu 
skarbow ego również potw ierdza, że 
spółdzielnia udzieliła w reku  spraw o­
zdawczym kredytów' tylko członkom 
swoim najw yżej do dwnek tysięcy zło­
tych, przeto zwolniona je s t od wszelkich 
podatków  skarbow ych. Również odczy­
ta n y  p ro to k u ł przez p. J a n a  Dudę z 
rew izji dokonanej w dniach 20, 21 i 22 
kwdetnia br. przez zwdazek rew izy jny  
potw ierdza należy tą  i energiczną p ra ­
cę in sty tu c ji.

W  d y skusji nad spraw ozdaniem  ra ­
dy nadzorczej i zarządu  zab ierali głos 
po.: G arezarezyk, K am iński, dr. M ar­
czyński, R achw alski i R am us, s taw ia­
jąc  wniosek, aby  zebran i w yrazili po­
dziękowanie władzom spółdzielni za tak  
owocną pracę. Z ebran i trw ałem i okla­
skam i na znaJk zgody obdarzyli władze 
banku.

Zysk za rok  1931 w kwocie zł. 6.126, 
postanowiono całkow icie przelać do fun 
duszu zasobowego spółdzielni.

P rzedstaw iony  w alnem u zebraniu  
budżet przez członka zarządu p. J a n a  
Choińskiego został jednogłośnie przez 
walne zgrom adzenie akceptow any. 
P rzedstaw ia  się on następująco: po fctro 
nie przychodow ej zŁ 31.980, po stronie 
rozchodów zł. 30.880. P rzew idyw any 
zysk za rok  1932 w ynosi zł. 1.100.

Zkolei przystąpiono do wyborów jed 
nego członka do zarządu i czterech do 
rad y  nadzorczej. Do zarządu został wy­
b ran y  ponownie przez ak lam ację  p. J a n  
Choiński, do rad y  nadzorczej, również 
przez ak lam ację: p ro k u ra to r  Edm und 
Salak, p. Józef Z ien tara , p. P io tr  Ga­
węda i p. M arcinkow ski Leonard. N a 
zastępcę zaś dr. Adam B ilik . P rzy  u- 
s ta lan iu  g ran ic  najw yższego kredytu , 
jak i może być udzielony jednem u c/łon 
kowi, uchw alono pozostawić zł. 2.000 dla 
jednego członka, a d la  Spółdzielni zł. 
8.000. K redy t ja k i może spółdzielnia za­
ciągnąć w innych bankach, ustalono na 
zł. 1.000.000.

Kobiety i samowystarczalność gospodarcza.
W  ubieg łą  niedzielę idb y ło  się w Sos 

nowcu z in ic ja ty w y  związku p racy  oby­
w atelskiej kobiet w lokalu  stow arzysze­
n ia  nauczycieli zebranie. poświęcone 
spraw ie udziału  kobiet w ak c ji propa­
gandy  sam ow ystarczalności gospodar­
czej. B ardzo ciekaw y re fe ra t na ten  te ­
m at w ygłosiła  p. K am ila  N itsehow a, in ­
fo rm u jąc  zebrane panie  o działalności 
koła pań  p rzy  śląsk im  kom itecie samo­
w ystarczalności.

K om ite t ta k i zaw iązuje się obeenie

w Sosnowcu pod egidą izby przem ysło­
wo - handlow ej. Obecny n a  zebraniu z 
ram ien ia  izby p. Bys^ewski poinform o­
w ał zebrane panie, że w kom itecie tym  
jedno m iejsce przeznaczone jest dla 
przedstaw icielki stow arzyszeń kobie­
cych i, że w najbliższych dniach izba 
zwoła zebranie przew odniczących wszy­
stkich insty tuey j kobiecych, celem wy­
boru  delegatki do kom ite tu  i zawiąza­
n ia  sekcji kobiecej.

N O W E PODW YŻSZONE CENY M Ą.
K I I  CH LEB A  W  ZA G ŁĘBIU .

W ładze nadzorcze zatw ierdziły  nowe 
podwyższone eeny m ąki i chlcba, uchw a 
loue pnzez kom isję  cennikow ą w' dniu 
16 bm.

Ceny te  są następu jące: za k lg. m ąki 
ży tn ie j 65-procentowej — 44 gr., za klg. 
m ąk i ży tn iej 80 proc. — 38 g r„  za klg. 
chleba z m ąk i 65. proe. — 42 gr„ za klg. 
chleba z m ąki 80 proc. — 26 g r. Za klg. 
bułek  — 88 gr., jed n a  bu łka  UO-gramo- 
w a — 8 gr., 59-gramowu — 4 g r.

Ceny powyższe obow iązują od 25 bm. 
na  całym  teren ie  Z agłębia B ąbrow skie- 
go.

 oOo-----

NIEUCZCIWA KONKURENCJA
W  związku z artykułem  zamiesz­

czonym w nr. 60 „K urjera Zachod­
niego" pt. „Nieuczciwa konkuren­
cja" w yjaśniam y co następuje:

• Właścicićl pończoyzarni „Stara 
Sosnowiczanka" p. 3. Gaik pociąg­
nął do odpowiedzialności Szarfa i 
K atza, właścicieli firm y „S tara  Sos- 
nowiezanka" za podrabianie marki, . 
zapominając o tem, że on był pierw­
szym, który podszył się pod naszą 
markę, wskazując temsamem wielu 
innym drogę do naśladownictwa i 
nieuczciwej konkurencji, jak: „No­
wo Sosnowiczance', „Prima Sosno- 
wiczance" i innym, przeciwko któ­
rym zresztą wystąpiliśmy na drogę 
sądowrą.

Nie wnikamy w to, czy p. Gaik 
powinien pociągać de odpowiedzial­
ności Szarfa i K atza, lecz jeśli cho­
dzi o to, czy i p. Gaik miał prawo 
prowudzić swe przedsiębiorstwo pf. 
Stara SoSnowiezanka to sprawę tą 
najlepiej wyjaśni! sąd okręgowy w 
Sosnowcu, wyrokiem z dnia 2. 12. 
1930, k tóry uznając go winnym nie­
uczciwej konkurencji postanowił: 
„zobowiązać Jana Gaika do skreśle­
nia firmy „Stara Sosnowiczanka" z 
Rejestru Handlowego, do zaniecha­
nia używania tej firmy na wyro­
bach i opakowaniu, oraz przyznać 
Ant. Bernadzikiewiezowi prawo do­
chodzenia szkód i strat.

Tak więc wygląda druga stroną 
medalu.

Fabryka Pończoch 
„SOSNOWICZANKA"

A. Bernadzikiewieza 
Sosnowiec, Dekierta 13.

 o--------
(s) K radzieże. Z g a rażu  H en ry k a  

H itle ra  (W iejska 12) skradziono części 
samochodowe, w art. 369 zł.

— Z ap tek i Celęstyna Truszkow skie­
go (P iłsudskiego 46) skradziono różne 
m ydła  i  4 zł. gotów ką, ponadto  skradzio  
no ze skarbonk i o fia r stow arzyszenia 
kobiet ka to lick ich  około 50 zł. bilonem.

[  Mąż za miljony I
(POWIEŚĆ) BsmaW 

147   —
Dwa pokoje parterowe oddzie­

lone były od sali stołowej i 
salonu szerokim korytarzem, do kto 
rego wychodziły wszystkie drzwi i 
który przecinając dom na dwie poło 
wy, wychodził obu końcami na o- 
gród.

—Czy dobrze będzie ci tu taj, dro 
ga Henryko? — zapytał hrabia.

— Będzie mi bardzo dobrze, je­
żeli tylko rodzice zechcą często mię 
odwiedzać.

— Będziemy przyjeżdżali bardzo 
czysto — odrzekła p. Dauray, cału­
jąc ją  w czoło.

Postanowiono umieścić piastun­
kę w jednym z pokojów partero­
wych, którego okna wychodziły na 
południe. H enryka miała zajmować 
pokój inny, oddzielony od tamtego 
garderobą, hrabia zaś wybrał sobie 
apartam ent na pierwszem piętrze 
gdzie przygotowano parę pokojów i 
dla państw a Dauray. Obok nich rnia 
ta swój pokój Anusia. K ucharka 
mieszkała na wsi i tylko na dzień 
przychodziła do roboty.

Następnego dnia państwo Dau­

ray odjechali do Chennevieres, przy 
rzekając wkrótce przybyć znowu, a 
zaraz po ich wyjeździć Juljusz, ni­
by to w jakichś ważnych interesach 
Wyruszył do Paryża.

VI.
Doktór Jerzy  Lam arre po ulat- 

wueniu zamążpójścia H enryki nie 
pokazał się więcej w willi jaworo­
wej- . . .Kochał on Henrykę, wr niej zło­
żył całą nadzieję przyszłego szczę­
ścia, cios więc, jak i go dotknął, był 
dla jego serca straszeym . Przysiągł 
pomścić nie Henrykę, ho ta  należąc 
do kogo innego, w mężu sw^yrn mia 
la podporę, ale siebie samego, swe 
szczęście złamane, swą przyszłość 
rozbitą. Pomimo, iż pierwsze próby 
poszuldwań zbrodniarza zawiodły 
go, postanowił nie ustawać w śłedze 
niu. Próżne jednakże były wszelkie 
usiłowania, a i ostatnia nadzieja zni 
knęła, gdy dowiedzie! się w sądzie, 
że ów zb an k ru to w ali v właściciel re­
stauracji pod Chennevicres, Paweł 
Gorgnon, wyjechał do Ameryki.

Lam arre odwiedzał codziennie 
jednego z swych pacjentów, misszka 
jącego na wsi wT Maison - A lfort pod 
Paryżem na lin ji kolei par ysko-mar- 
sylskiej.

Pewnego dnia gdy przybył na 
dworzec kolejowy, spostrzegł Anu­

się, pokojowę H enryki, trzym ającą 
w rękach kilka pakunków i zdąża­
jącą do wagonu. Udał się za nią i 
wszedł do tego samego przedziału.

— Dawno już nic widzieliśmy 
się, moje dziecko — zagadnął Jerzy.

— Bardzo dawno — odrzekła A- 
nusia westchnąwszy.

— Ta kolej nie prowadzi do 
Chennevicres, więc chyba już nie 
służysz u państwa Dauray?

— Owszem, panie doktorze, słu­
żę zawsze i za nic w świecie nie opu 
ściłabym mojej pani.

— Więc dokądże jedziesz?
— Do pani. Praw da, pan doktór 

nie wie, że obecnie nie mieszkamy w 
Chennevieres. Pan  hrabia na ją ł dom 
z tej strony Sekwany.

— Czy nie może pogodzić się z p. 
Dauray?

— Nie... pan hrabia nie chciał, 
aby pani mieszkała tam gdzie ją 
wszyscy znają, dopóki dziecko nie 
podrośnie o tyle, że trudno będzie 
oznaczyć wiek jego. P. Dauray w 
bardzo dobrych stosunkach z swym 
zięciem i przekonany jest, że moja 
pani bardzo szczęśliwa...

— A czy nie je st tak?
— Zdaje mi się, że nie... Pan  h ra ­

bia jest grzeczny dla pani, ale nadto 
nic więcej. Nie kocha jej i ożenił się 
tylko dla jej m ajątku.- a przytem 
nie lubi je j dziecka.

Jerzy  pochylił głowę, w yrzuty 
sumienia ścisnęły mu serce. Prze­
cież to on- radził eks - bankierowi wy 
dać zamąż córkę tak pośpiesznie; on 
oddał Henrykę hrabiemu de Luce- 
nay. Skoro więc H enryka była nie­
szczęśliwa, na nim ciążyła część wi
ny-

— Czy wspomina mię kiedy? — 
zapytał po chwili milczenia.

— Nie! Może myśli o panu, ale 
nie mówi nigdy.

— Czy odkryli zbrodniarza z o- 
w ej nocy 15-go lipca ?

— Nie, zresztą i nie szukano go. 
O owej nocy pani rozmawia tylko 
ze mną.

— Cóż ona mówi?
— Zdaje się je j bezustannie, że 

widzi bladą twnrz nikczemnika i że 
zna go...

— Jak im  sposobem 1
— Zdaje się je j że go widziała^.
— Gdzie?
— W  Chennevieres nad brzegiem 

Marny.
— Kiedy?
— Następnego dnia po owej no­

cy. I  prawdopodobnie nie myli się. 
gdyż i ja  go widziałam...

d. c. n.



f? i tajna loża „
Nies3.ychaiY6 oszustws, doktora praw»

lekate"
Policja wiedeńska wpadła obec­

nie na trop zakrojonej na szeroką 
skalę akcji oszukańczej, prowadzo­
nej przez rzekomego literata, nieja­
kiego dra Musalama, który prowa­
dził doskonale zorganizowany han­
del rozmaitemi talizmanami, amule­
tami, cudownemi środkami „czaro­
dziejskiemu, preparatami podnieca- 
jąeemi, perfumami „milo&nemi44, ma 
ściami „ezarodziejskiemi44. Dr. Mu- 
salam, wyzyskując łatwowierność 
swej klienteli, rozsyłał swój towar 
po całym świeeie. Aby te machina­
cje oszukańcze niejako zorganizo­
wać, założył -w- Wiedniu 

lożę
i pobierał od jego członków wcale 
maozne wkładki miesięczne.

Ów dr. Musalam nazywa się na­
prawdę Franciszek Sattler i jest i- 
stotnie doktorem, ale nie medycyny, 
lecz — praw. Po uzyskaniu dyplomu 
pracował on jakiś czas jako koncy- 
pient adwokacki, lecz po pewnym 
czasie znudził się widocznie i zmę­
czył uciążliwą pracą adwokacką i 
chwycił się zajęcia znacznie intrant- 
niejszego, bo obliczonego na 

głupotę ludzką, 
która — jak wiadomo — dla rozma-

Z BĘDZINA.
(b) Nabożeństwo żałobne za spokój 

nnszy śp. ks. szam belana Plenkie.wmza 
odbyło się wczoraj o godz. 9-ej ranc  w 
koścjela p a ra f  jalnym .

Msze Iw. celebrow ał ks. dziekan Pe- 
che, k tó ry  w ygłosił podniosłe przem ó­
wienie, podnosząc zasługi zm arłego na 
polu społecznem.

K ościół w ypełniły  po brzegi organi­
zacje hallerczyków, sokoła, harcerzy  ze 
sztandaram i, przedstaw iciele t-wa ' do­
broczynności i m iejscowego społeczeń­
stwa, oraz szkoły i ochronki.

(b) Zebranie tow. artystycznego. W 
środę o g. 8 wieez. odbędzie się ogólne 
zebranie członków czynnych t-wa a r ty  
stycznego, w celu omówienia spraw y u- 
działu chórn w uroczystościach 3 m aja.

(b) Posiedzenie pow. kom itetu  do 
spraw  bezrobocia. D nia 28,tj . w czw ar­
tek, w sali posiedzeń starostw a w Bę­
dzinie odbędzie się posiedzenie powia­
towego kom itetu do spraw  bezrobocia.

ŚW IĘTO 3 M AJA W BO BROW NI­
KACH.

W  Bobrownikach odbyło się o rgan i­
zacyjne zebranie przedstaw icieli m iej­
scowych insty tuey j i o rganizacyj, celem 
utw orzenia kom itetu obchodu św ięta 3 
maja.

Zebranie zagaił m iejscow y ap tekarz  
p. Je rz y  Załuski, k tó ry  w kró tk ich  i 
treściw ych słowach pow itał zebranych 
i w y jaśn ił ceł zebrania.

Po dyskusji w ybrano kom itet obcho­
du uroczystości w skład którego weszli 
pp.: Je rz y  Załuski — prezes, p. W . Smół 
ka — wiccorezes, W. Z abiegała — sekre 
ta rz  i P. W arm ua — skarbnik .

Do sekeji dekoracyjnej zostali wy­
bran i pp.: J . N ogaj, jako  przewodniezą- 
ey, p. Bochenek, M erta, W itakow a, Ję - 
drzejcowa, Basina.

Sekcja zbiórkowa pp.: W arm uz, Ma- 
chnra, Gorczyński, K am iński, K am iński 
Rabsztynowa, Rabuś, WŁ i K ubasik  
Józef.

Sekcja sceniczna pp.: Ledwoch — 
jako przewodniczący, Ledwoch owa, Wę­
grzyn, St. K ubański i H. Rabusów na.

Sekcja zabawowa pp.: Z ięba K aro l— 
pmewodnieząey, R abutyn , B aeia, R ab­
a t y 11, Z. Głogowska i s traż  ogniowa. 
Kierownictwo pochodowe powierzono 
miejscowem u naczelnikowi s traży  p. 
Wł. Zabiegałe.

M iędzy innemi ustalono n astępu jący  
•program  uroczystości w dniu  św ięta: 
godz. 5 rano  pobudka — odegranie h e j­
nałów, godz. 9 rano zbiórka organiza- 
cyj przed domem Indowym im. m arsz. 
■I. Piłsudskiego, godz. 9.3G w ym arsz na 
uroczyste nabożeństwo do m iejscowego 
kościoła, podczas k tórego uprasza się 
tow. śpiewacze „L utnia44 o odśpiewanie 
m lennej mszy na sumie.

P o  nabożeństwie pochód uda się na 
ul. 11 listopada, gdzie po okolieznościo- 
wem przemówieniu i odśpiew aniu przez 
..Lutnię*4 hym nu narodowego — nastąp i 
rozwiązanie pochodu.

W ieczorem o godz. fi ej w sali m iej­
scowego domu ludowego odbędzie się 
uroczysta akndem ja z bogato urozm&ico 
nym program em .

S ± spryciar2y 1 ^  ciągl® dlowa tego oszusta, który ponadtoniewyraemanam źródłem docho- ------ ' 4mewyezerpanem 
dów.

Zaczął on skromnie — drogą in- 
seratów zalecając rozmaite środki 
czarodziejskie. Okazało tsię to po­
mysłem doskonałym, listy napływa-

zorganizował przy tern towarzy­
stwie lożę pod ponętną i tajemniczą 
nazwą

„Hekate“.
Każdy z członków wpłacał 100 ma­

ły masami, a „dr. Musalam44 rózpo- rek’ a ^  to obiecywano mu, że przy 
czął prowadzić olbrzymią korespon- „magicznych44 sił będzie
dencję, której wynikiem były — ? ogł w kr^tkim czasie zdobyć oi- 

, brzymi majątek. Ponadto członko-
oMite syski... -wie towarzystwa i loży uiszczali

Wreszcie założył pomysłowy o- wkładki miesięczne, 
szust „tajne towarzystwo pod naz- Akcja oszukańcza „dra Musala- 
wą „Adomstische Geselschaft44, któ- ma44 rozciągnęła się głównie po A- 
rego celem dyło rzekome tylko npra- ustrji i Niemczech, sięgała jednak 
wianie siudjow filozoficznych. Na- do wielu innych krajów, a więc przy 
prawdę jednak była to centrala han brała rozmiary wprost olbrzymie.

13-LETSI BRftT ZAMORDOWAŁ 10-LETiĄ SiOSTRĘ.
W STRZĄ SA JĄ CE M ORDERSTW O W  SŁ U PI N O W E J POD K IE L C Ą M I -  
DZWONY KOŚCIELNE SK RU SZY ŁY  MORDERCĘ, KTÓRY ODDĄŁ SIĘ  

W R ĘC E SPRA W IED LIW O ŚCI.

Onegdaj w osadzie Słupia - No­
wa pod Kielcami około godz. 2 po 
poł. w mieszkaniu Kęcińskich wy­
nikła sprzeczka, o gołębie pomiędzy 
Stefanem Kęcińskim, lat 13 i sio­
strą jego Kazimierą, która zakończy 
ła się
morderstwem 18-letniej Kazimiery.

Kęeiński usiłował wejść do mie­
szkania i wypuścić młode gołębie z 
pod pieca oraz nakarmić je. Siostra 
Kęcińskiego, Kazimiera, kończąca 
mycie podłogi nie chciała wpuścić 
brata i uderzyła go lekko w rękę. 
Obrażony brat robił wtedy szczotkę 
i trzymał w ręku

długi nóż i uożyee, 
któremi w pierwszej chwili chciał u- 
derzyć siostrę, która po wydarciu 
mu nożyc zepchnęła go z progu izby 
do sieni.

Wówczas wyrodny brat jednem 
potężnem uderzeniem wpakował nóż 
po rękojeść

w seree siostry.
Po dokonaniu morderstwa, prze­

rażony chłopak zbiegł do pobliskie­
go lasu i tam ukrył się w jakiejś 
kryjówce, przed okiem poszukującej 
go policji.

Zawezwany na miejsce zbrodni 
lekarz — skonstatował śmierć nie­
szczęśliwej. która nastąpiła natych­
miast

wskutek przebicia serca nożem.
Stefan i Kazimiera Kęcińscy nie 

mają rodziców i byli na utrzymaniu 
starszego rodzeństwa. W mieszka­
niu podczas kłótni byli sami.

Morderstwo to wywarło w całej 
okolicy wstrząsające wrażenie.

Wczoraj odbył się pogrzeb zamor 
dowanej i gdy odezwały się dzwony 
kościelne morderca, tknięty do głębi 
oraz trapiony widocznie wyrzutami 
sumienia
wyszedł ze swej leśnej kryjówki
i podążył ku kościołowi, gdzie nie­
siono zwłoki zamordowanej.

Zobaczywszy orszak pogrzebowy 
Kęeiński stanął w miejscu jak wry 
ty, wpatrując się w irumnę, po jego 
twarzy spływały łzy.

Po dojściu do niego policji pozwo 
łił się aresztować i prosił jedynie, by 
pozwolono mu zobaczyć cały 

kondukt pogrzebowy.
Badany podczas śledztwa Kęciń 

ski zeznaje, że nie chciał zamordo­
wać siostry i nie uderzył jej nożem, 
lecz ona sama nabiła się na nóż, któ­
ry trzymał w ręku.

Zeznania jego są sprzeczne z eks­
pertyzą śledztwa. Małoletniego mor 
dercę przesłano do dyspozycji sę­
dziego śledczego, który narazie ka­
zał Osadzić go w więzieniu.

Z działalności związku okręgowego straży ogniowych
pow. kieleckiego.

W  sali sejm iku kieleckiego odbyło 
się walne zebranie związku okresow e­
go s traży  ogniowych pow. kieleckiego.

Z ebranie zagaił i przewodniczył o- 
bradom  inż. K azim ierz Hempel, jako 
wiceprezes związku.

W  zebraniu  wzięło udział 28 straży w 
ogólnej liczbie 57 osób. Szczegółowe 
spraw ozdanie zarządu złożył in s tru k ­
to r  pożarnictw a K onstan ty  Jurków  ski.

które dały 62 przedstaw ień i urządziły  
53 zabaw tanecznych. D ział ogólny, zor 
ganizowano nowych straży  8 i 2 punk­
ty  m otoryzacyjne.

Budżet okręgu na  rok 1932-33 uch­
w alony został na sum s zł. 7232 gr. 51 w 
ram ach którego zarząd zam ierza prze­
prowadzić 6 odpraw  rejonow ych, 3 od­
praw y okręgowe. 1 konferencje gospo­
darczą, 77 przeszkoleń, 4 zawody rejono 

Ze złożonego spraw ozdania wynika, w * }  ™wody  okręgowe i konkurs or- 
zwiazek posiadał na dzień 1 kwiet- k iestr, 28 m anew rów  rejonow ych, 1 kursże związek posiadał 

n ia  br. w dziale organizacyjnym  73 s tra  
że o składzie 1966 członków czynny eh i  
2325 członków popierających oraz 9 or­
k ie s tr  i  4 sztandary.

W  dziele technicznym  pogotowi sa­
mochodowych 2, konnych 1, wozów rek­
wizytowych 66, sikawek motorowych 
przenośnych 5, ręcznych 78, węży tło­
czonych 2805 m tr„  beczkowozów 131. re­
miz 32, z tego 13 m urow anych, 19 drew 
nianych, specjalnych sal teatra lnych  
5 i 14 sal tea tra lnych  połączonych z sa­
lą  rekwizytową, w spinalni 3 (wyłącznie 
na teren ie  m. Kielc). W  dziale wyszko­
leniowym  związek przeprow adził 9 m- 
spekcyj rejonów, 18 inspekcy j K. P  G. 
56 inspekcyj straży, 31 iu stracy j podsta­
wowych straży  19 alarm ów , 4 k u rsy  LU 
stopnia, na k tóre uczęszczało 108 człon­
ków z 35 straży.

Pozatem  przeprowadzono 4 odpraw y 
oficerskie, 1 konferencje ad m in istracy j­
no - gospodarczą i 30 przeszkoleń ofice­
rów i podoficerów. Niezależnie od tego 
zostały przeprowadzone m anew ry rejo­
nowe 3, zawody i zjazdy okręgowe 2 o- 
raz  zawody i zjazdy okręgowe. W dziale 
ku ltu ra lno  oświatowym związek po­
siada. £ świetlic, 30 kółek tea tra lnych ,

podstawowy 3-go stopnia  i 227 czynno­
ści kontrolnych.

Niezależnie od powyższych czynności 
zarząd zamieTza w okresie 3-ch letn im  
zorganizować ośrodki s traży  zmotoryzo 
wanycb z autopogotow iam i w 7 m iej­
scowościach, rozwinąć szerzej prace w 
strażach w zakresie O. P . G. i W. P . i 
P. W.

W  tym  celu czynione są przygotow a­
nia dla stw orzenia pogotowia strażac­
kiego powiatowego z pomieszczeniem na 
komorę gazową, schron i punk t sa n ita r­
ny.

Ja k  widać z nakreślonego p rogram u 
prąc, tak  za rok ubieg ły  ja k  i na n a j­
bliższe la ta , zarząd m iał duże trudności 
do pokonania w poątaci b rak u  odpo­
wiednich funduszy, lece w p racy  swej 
nie ustaw ał i n ie u s ta je  chcąc doczekać 
lepszych czasów, pod względem akcji 
zapobiegawczej d la  społeczeństwa i s tra  
żaetwa pow. kieleckiego.

Dlatego też zarządow i należy w y ra­
zić serdeczne słowa uznania  za jego 
mrówczą i pełną poświęcenia pracę o- 
raz słowa zachęty do dalszej żmudnej 
i  tru d n e j, a jednak  wdzięcznej pracy dla 
dobra R zplite j i obyw ateli -

7 Czc f ać z l
(c) S praw a opłat wednyirh w Czela­

dzi. S praw a opłat wcuociągywych w 
Czeladzi została już .ostatecznie za ła t­
w iona przez w ydział powiatowy w Bę 
dżinie. W ydział poczynił pewne zmia 
ny  w wysokości op łat za wodę, zasadni 
czo jednak  rzecz eała  nie u leg ła  żad 
nej zm ianie. Budżet wodociągów m iej 
skich na rok  1932-33 zaprojektow any 
przez m ag is tra t w sumie 49.042 zł. zo­
s ta ł w te j wysokości zatwierdzony. W y 
dział pow iatow y po zaciągnięciu opi- 
n ji, specjalnie w tym  celu powołanej 
kom isji obniżył cenę za m etr sześcienny 
wody z 50 gr. na 40 gr., natom iast pod 
wyższył ilość zużycia wody w podwór 
kach i w m ieszkaniach. Zużycie wody 
W zdrojach ulicznych jest obliczone w. 
tych sam ych ilościach. Zatem  z opłat 
za wodę w bieżącym roku  w płynie oko 
ło 50 tys. zł. O płaty  ustalone dla zakla 
dów rzeźniczo-m asarsk;ch, p iekarn i, fa . 
b ryk  wód sodowych i innych pozostały 
nadal bez zmian.

 OQO-------
Z DĄBROWY.

(d) Zgon sam obójczyni. W  ubiegłą 
niedzielę podaw aliśm y wiadomość c u- 
siłowanem  sam obójstw ie p a ry  zakocha­
nych w Ząbkowicach, 23-letniego Grze­
gorza Szczepińskiego i 21-letniej Zofji 
Flaków ny.

P a ra  zakochanych przed wypiciem 
esencji octowej pożegnała się czulę, po­
czerni napisano listy , w którym  on prosi 
rodziców, aby  pochować go w m undu­
rze wojskowym.

Powodem ta rgn ięc ia  się na życie by­
ły ciężkie w arunki m aterja lne  obojga 
zakochanych.

Zawiadom iona o w ypadku policja, 
przewiozła parę  samobójców do szpi­
tala.

Obecnie dow iadujem y się, że Zofja 
P laków na po trzeehdniowyck m ęczar­
niach wczoraj zm arła.

 O0O--------
U N IER U C H O M IEN IE  ZĄBKOW IC­

K IE J  F Ą B R Y K I SZKLĄ.
D yrekcja  tow arzystw a akcyjnego ząb­

kowickiej fab ry k i szkła w Ząbkowicach 
zaw iadom iła pracujących robotników, 
że z dniem  25 bm., z powodu b rak u  za­
mówień, fab rykę zam yka na czas bliżej 
nieokreślony.

Z powodu zam knięcia fabryk i straci­
ło pracę 210 robotników. P racu je  obec­
nie ty lko  personel urzędniczy i 14 ro­
botników  potrzebnych do konserw acji 
m aszyn.

 ooo-----
Z ZAWIERCIA.

(z) Osobiste. W  ubiegłą sobotę w ko­
ściele p a ra fia ln y m  w Będzinie został 
pobłogosław ionv związek m ałżeński p. 
Iren y  W iatrków ny, urzędniczki sejm i­
ku zawierckiego z p. Bolesławem W yglę 
daczem, teehnikiem  m ag istra tu  m. Cze­
ladzi.

(z) Z walnego zebrania pracow ników  
m iejskich. Onegdaj' w sali rad y  m iej­
skiej odbyło się doroczne walne zebra­
nie związku pracow ników  m iejskich. 
Zebranie, na  k tórem  przewodniczył p. 
W. Góralczyk odbyło się przy  udziale 
42 osób. P o  zdaniu spraw ozdania z dzia 
łalności przez prezesa J . Czar notę, po 
spraw ozdaniu dr. O sterna z działalno­
ści kasy  pożyczkowo - oszczędnościo­
wej, z k tórego widać, że w ubiegłym  
okresie udzielono członkom pożyczek w 
wysokości 14396 zł., następnie po uchw a­
len iu  budżetu na  rok  1932-33, na wniosek 
kom isji rew izyjnej udzielono u stępu ją­
cemu zarządow i absolutorjum , poezem 
do nowego zarządu wybrano pp.: J .
Czarnotę, T. Rezlera, W. Góralczyka, 
St. R ajczyka, St. M azurkiewicza, T. B ro 
dziaka, Z. M ajewskiego,

Do kom isji rew izyjnej powołano dr. 
O sterna, F . T rylskiego, J .  Ciszewskiego. 
Sąd koleżeński stanow ią: inż. Z. Sowiń­
ski, dr. J .  Wołor. yński i F r . B arański.

(z) Z policji. Pociągnięto do odpo­
w iedzialności za po tajem ny ubój bydła  
w domu, braci Józefa i W ładysław a 
M aślaków (Blanowska 10) i Józefa P ra n  
zę (domy .,B‘‘ TAZ.).

 ° x ° —
Z OLKUSZA.

(ol) Pow iat olkuski nie będzie /n ie . 
sioisy. W  związku z ostatn iem i pogłos­
kam i w spraw ie zniesienia pow iatu ol­
kuskiego, Czy też rozszerzenia go przez 
przyłączenie innych miejscowości z są­
siednich powiatów, o czem pisaliśm y 
niedawno, s ta rosta  o lkuski będąc w ty eh. 
dniach w W arszaw ie in terw enjow a. ra. 
m. w tej spraw ie u władz naczelnych.

Jak iekolw iek  zm iany w powiecie nie 
są przewidziane, a wszelkie pogłoski na 
ten tem at pozbawione są podstaw. V ia- 
domości o zlikw idow aniu województwa 
kieleckiego pozbawione są również praw  
dy.

ol) Nowe walne zebranie Ł O P P -.W  
dniu 6 m a ja  b r . odbędzie się ponowne 
w alne zebranie olkuskiego kola LOl 1„ 
celem w ybran ia  nowego zarządu na 
m iejsee zdekompletowanego nowego za. 
rządu.
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Z E  S P O R T U .
ROZGRYWKI LIGOWE.

Ubiegła niedziela rozgrywek ligo­
wych przyniosła następujące wyniki: 

Garbarnia -  Rurli 0:8 (0:0).
Śląski „Ruch" uzyskał b. zaszczytny wy  

lr, tembardziej, że grał bez Peterka. 
„Garbarnia" wogóle me była sobą. Sę­
dziował p. Seichter, który kilkakrotnie 
skrzywdził ślązaków.

Czarni — Oraceria 1:8 (1:0).
„Cracoyia" w gościnie u lwowian po 

niosła niespodziewaną porażkę, co w 
znacznej mierze należy przypisać, kon­
tuzji dwóch graczy „Cracoyi", Chru. 
óeińskiego i Lasoty. Bramkę dla „Czar 
nyeh“ uzyskał Żurkowski.

Legja — 22 p. p. 1:0 (0-0).
Drużyna siedlecka wykazała, że jest 

groźnym zespołem. Gra była przez cały  
czas wyrównana. Bramkę dla „Legji" 
sdobył z wolnego Martyna.

Ł. K. S. — W isła 2:9 (8:0).
„Wisła" straciła znów dwa cenne 

punkty. W  drużynie łódzkiej poza do­
skonałą grą obrony wyróżnili się Jań­
czyk, Herbstreicli i Król.

Tabela ligowa przedsLawia się nastę­
pująco:
Nazwa klubu Ilość gier Ilość pkt. 
Legja 4 8
Ł. K. S. 3 5
Garbarnia 3 4
Ruch 4 4
Czarni 3 4
Cracovia 4 3
Pogoń 2 2
W arta 3 2
22 p. p. 3 2
Polonia 2 2
W arszawianka 3 0
W isła 2 0

 o--------
PIŁ K A  NOŻNA.

Ż. K. S. „K inereth1 — „Roździeń - 
Szopienice" 3:1. Zawody między Ż. K. 
S. „Kinereth" — a „Roździeń - Szopieni
ee“ zakończyły się zwycięstwem  „Kine 
rethu" w stosunku  3:1. Zaw ody odbyły 
się na boisku „Puchu" w Sosnowcu. 

 o--------
HAKOAH -  SARMAC.IA 3:2 (2:2).
W  B ędzinie rozegrano zaw ody o m i 

etrzostw o .,A“ kl. m iędzy powyższemi 
klubam i. G ra od początku nerw ow a. 
Pod koniec g ry  sędzia usuwa z boiska 
g racza „S arm acji" C ichonia, za b ru ta l 
ną grę. Zawody z powodu scysji sędzia 
przerw ał na m inu tę  przed końcem. Dla  
„Sarmacji" b ram ki uzyskał Cichoń, dla 
„Hakoahu" Gutman (3). Sędziował b. 
dobrze p. Trzmiel.

 O0O-----
SEK CJA MOTOCYKLOWA 

W S. T. S. „UNJA".
S. T. S. U n ja  uruchom iła sekcję mo 

tocyklow ą, k tó ra  zapow iada się św iet­
nie, gdyż udało  się już skapfow ać p a ru  
w ybitn iejszych  jeźdźców Zagłębia. W  
roku  bieżącym  S. T. S. U n ja  kończy 
budowę to ru , n a  k tórym  projek tow ane 
jest urządzenie k ilku  zawodów m ctocy 
kłow ych o tw artych  o charak te rze  m ię 
dzynarodow ym  z udziałem  jeźdźców za 
granicznych.

O tw arcie sezonu w S. M. S. T. S. 
Unja n astąp i dn. 3_go m aja  i rozpocznie 
się konkursem  zręczności na boisku. 
Sądzim y, że ta pierw sza im preza przy  
ciągnie  liczne rzesze widzów.

 -o--------
OFIARY.

■ O fia ry  złożone na ręce ks. kan. F r. 
R aczyńskiego: p. W ine.m iyna Zarzyc­
k a  w rocznice śm ierci syna  Leszka zŁ 
20 na kształcenie zawodowe sierot.

Do kasy chrześcijańskiego t-w a do 
broczynności w Sosnowcu wpłacili na 
biedne dzieci: p. Br. K onieczni zł. 20, 
X. Y. zł. 9 d la  siero t kształcących się w  
rzem iośle p. Adam kiewicz zł. 20.

Baczność Rolnicy!
B ardzo korzystn ie  do nabycia  od za­

raz  z pow odu w yjazdu zagranicę. Go­
spodarstw o 64 m orgi pszenno-buraeza- 
nej ziemi w tern 10 m órg dobrych łąk, 
budynki m nr. pod dachów ką, dom o 4 
pokojach, przeszło 100 drzew sadu  owo­
cowego z kom pletnem  obejściem , ży­
wym  i m artw y m  inw entarzem , cena 18 
tys. zł., w p ła ty  3 tys., a resz ta  w ypła t 
na 31 lat. Może być w ydzierżaw ione na  
20 la t, do objęcia dzierżaw y potrzeba
1.500 zł. Kościół, szkoły i s ta c ja  w m iej­
scu.

23 m org i ziemi pszenno - ży tn iej z 
kom pletnem  obejściem, żywym  i m a r­
tw ym  inw entarzem . B udynki m ur. pod 
dachówką, dom o 4 ub ikacjach  w o- 
grodzie p rzy  szosie, szkoła w m iejscu, 
do m iasta  i kolei 3 kim., cena 5 tys. zł.

Dom z ogrodem  w mieście, p rzy  s ta ­
cji kolejow ej, do tego 15 m órg  ziemi, z 
kom pletnem  obejściem, żyw ym  i m a r t­
wym- inw entarzem .

Dom o 2- pokojach 1 kuchn ia , cena
3.500 zł., w p ła ty  2.500 zł.

T ylko praw dziw i re flek tan c i m ogą 
się zgłosić osobiście lub piśm iennie do 
B iura Ogłoszeń: A ntoniego Skrzypcza­
ka w K ępnie  (Pozm.), R ynek n r. 2 m. 5. 
Na in fo rm acje  proszę załączyć znaczek 
za 50 gr.

Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko-Dekarskich

ADAM HESSE
SOSNOWIEC, 

ul. Orla Nr. 11 
tel. 4-58

przyjmuje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstwa wchodzące 
z m ateriałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE:
W anny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie parowozowe i powozowe, 
baki na benzynę do samochodów, nasady kominowe, bańki na olej oraz

— oliwiarki. - -
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, korjolitem i tekturą 
bitomiczną i smołowcową konserwacja dachów.
CENY UM IARKOW ANE! W YKONANIE PUNKTUALNE!

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy’’.

D Z IŚ ! i

Znak na drzwiach
w roli głównej Rod La Racque i W illiam  Boyd. 

NADPROGRAM  
KOMEDJA I TYGODNIK

Wkrótce: MARLENA DIETRIECH I ANNA MAY VONG 
w obrazie SZANGHAJ — EX PR ESS.
Uwaga. Ceny biletów na pai terze 50 gr.

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś i dni następne!
Najpiękniejszy film  z życia kaukaskiego p. t.

„Pieśniarz gór"
W roli głównej największy baryton świata 

gwiazda „METROPPOLITAN - OPERA" W NEW,YORKU  
LAW RENCE TIBETT.

Muzyka Franciszka Ieliara.
K apitalny dramat rrsyjski.

— CENY M IEJSC OD 58 GROSZY. —

SPRZEDAM meble używane w dobrym  
stanie. Wiadomość „Ezpres Zagłębia" 
Będzin.
SPRZEDAM gospodarstwo rolne, z 
budynkiem mieszkalnym, chlew, stodo­
ła, studnia, 8 morgów ziemi pszennej w 
jednej działce, położone przy samej sta­
cji kolejowej. Sędziszów Kielecki. Ce- 
na przystępna- Józef StradomskL
SPRZEDAM kozetki po 30 zł. Sosno­
wiec, K ołłątaja 10, oficyna II-gie pię­
tro.

Gruźlica płuc jest ńleulećzaTBą I' co­
rocznie, merobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi miljnny ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitn, 
uporczywego, męczącego kaszlu i t  p. 
stosuję pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając w ydzielanie się piwo 
ciny wzm acnii organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszelmmMomMamMomma

Zgubione dokumenty.
po 5 groszy za 1 wyraz. IW m .

UNIEW AŻNIA się zgubioną książecz­
kę K asy Chorych wydaną w Kielcach 
nr. 3390 na nazwisko J. Bodakiewiezo-
wej. __________________ _
UNIEW AŻNIAM zgubione świadectwo 
szkolne za rok 1925-26, które zostało mi 
wydane jako uczniowi 4-ej klasy gimn. 
St. Staszica w Sosnowcu. Zbigniew Cie­
ślik.

DROBNE OGŁOSZENIA.

POSADY i P R A C E

ZGUBIONO kwit lombardowy nr. 1246 
wydany przez Bank Udziałowy w Dą­
browie Górn,

POTRZEBNA służąca wiejska. Zgła­
szać się do ogrodnika ks. Huszny w 
Dąbrowie._____________________________

180 z ł .  m i e s i ę c z n i e
pilnym  osobom oddajem y wszędzie p ra  
cę handlow ą — korespondencyjną. Sta­
ła egzystencja sam odzielna. Posiadam y 
już 700 listów  dziękczynnych. Inform a- 
cje: G dynia skr. pocztowa 4.

ZGUBIONO duplikat książeczkę woj­
skową, kartę m obilizacji wydaną w 
PKU. Sosnowieo, w yciąg z ksiąg lud­
ności, 2 książki rzemieślnicze, legitym a­
cję U. P. Pr. w Sosnowcu. Łaskawy zna 
lazca zwróci za wynagrodzeniem. Pal
monka Leopold, Batorego 3.___________
ZGUBIONO 5-cio oddziałowe świadec­
two szkoły powszechnej w Modrzę jo- 
wie, które unieważniam. Proszowski 
Tadeusz.

R Ó Ż N E

AGENCI do p rzy jm ow an ia  zamówień 
n a  wieczne p ió ra  na  ra ty  poszukiw ani. 
S ta ła  pensja  i prow izzja. O ferty : Dom 
W ysyłkow y I. R osenberg, W arszaw a, 
B ielańska 15.
INŻYNIER agronom , kaw aler, la t 30, 
z p ra k ty k ą  w Czechach, a d m in is tru ją ­
cy dużym  m ają tk iem , o,! 1 lipca zm ie­
n i posadę. Łaskaw e zgłoszenia do „Ex- 
presu  Z agłębia" w Sosnowcu pod „A- 
gronom ".

L O K A L E
POKÓJ elegancki zaraz  do w ynajęcia. 
W iadom ość B iuro  „Lex“ T e a tra ln a  1. 
POKÓJ um eblow any oddzielne wejście. 
P iłsudskiego  42 m. 10.

Knpno .1 sprzedaż.

SPRZED A M  dom n o w y , 4 ub ikacje  z 
oświetleniem . Czeladź, S zp ita lna  41.

ESTERA MĘKA zgubiła książkę ka_ 
sy chorych w ydaną w Sosnowcu.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. ,,Expres Zaglębia<; Sosnowieo, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4-

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okr* 

gowego w Sosnowcu wpisano następują 
cc firmy:

Dnia 11 lutego 1932 roku.
B. 561. „Krajowy Szamot" — spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością" z się 
dzibą w Łazach, ul. Poleskich nr. 8L 
Spółka ma na celu handle wyrobami 
szamotowemi, ogmotrwałemi, dynaso- 
wemi, ceramicznemi, wazelkiemi surow. 
esami potrzebnemi do produkcji wymie­
nionych wyżej wyrobów, oraz wszelkie 
czynności z temże związane. Działal­
ność swą spółka rozpoczęła 23 sierpnia 
1930 r. K apitał zakładowy wynosi zło­
tych 20.000 podzielonych na 200 udzia- 
łów po 100 zł. każdy, wniesione do ka­
sy  spółki gotówką. Zarząd interesami 
spółki należy do Ludwika Ingstera i 
Maurycego Ingstera, którzy zastępują 
spółkę każdy samodzielnie. Spółka z o- 
graniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed not. St. Ko 
bylińskim w Katowicach dn. 23.8.1930 r. 
Rep. 222. Zmiany w spółce nastąpiły na 
mocy aktów zeznany oh przed not. dn. 
15.1.1931 r. N. Rep. 23 i 24.

KAŻDY może nabyć na  dogodnych wa­
runkach  dzieło, potrzebne każdem u kul 
tu ra lnem u  człowiekowi. Tanie! N ie­
zbędne! P rzekonaj się! Żądaj prospek­
tów: „Kieszonkowa F.ncyklopedja P o . 
pu larna" K raków , J r z  fitów  10.

ZMIANY W DZIALE B. 
Dnia 8 stycznia 1932 r.

B. 270. „Towarzystwo Górniczo — 
Przem ysłow e „S atu rn" Spółka A kcyjna. 
Nazwa firm y  obecnie brzmi „Towarzy­
stwo Górniczo - Przem ysłow e „S aturn" 
Spółka A kcyjna. Siedzibą spółki jest ko 
paln ia  „S atu rn" w mieście Czeladzi, 
po w. Będzińskiego. Celem spółki jest 
eksploatacja ciał kopalnianych, budowa M 
nie i prow adzenie w tym  celu kopalń, % 
fabryk , zakładów przem ysłowych i e- 
lektrow ni, jak  również handlu  wydoby- ■ 
tem i p roduk tam i i w yrobam i własnych 
fa b ry k i zakładów oraz prowadzenie go­
spodarstw  rolnych i leśoych w m a ją t­
kach ziemskich, nabytych celem u trzy­
m ania  i prow adzenia kopalń i zakła­
dów przem ysłowych. Zarząd spółki sta 
nowią: H enryk  B iederm ann, Lgon 
Scheibler, Józef Przedpełski i J a n  Wen 
gris. Radę Nadzorczą stanow ią: K arol 
Scheibler, A lfred  B iederm ann—senior, 
K aro l — W ilhelm  S cheil.k r, H enryk  
Grohm an. Leon H erbat i M aksym iljan 
Reieher. W szelką korespondencję w 
spraw ach spółki podpisuje jeden czło­
nek zarządu lub dwuch prokurentów . 
W eksle, pełnom ocnictwa, czeki, wycią^ 
gi z rachunków  bieżących, umowy i 
wszelkie akty, zaw ierające zobowiąza­
n ia  spółki lub zw olnienia dłużników '  
spółki, ja k  rów nież żądania  zwTotu 
sum, stanow iących własność spółki z 
in s ty tu c ji kredytow ych, w inny być pod 
pisyw ane przez dwuch członków zarzą 
du, lub  przez jednego członka zarządu 
łącznie z jednym  prokurentem . Żyra 
wekslowe i czekowe będą podpisywane 
przez jednego członka zarządu, lub 
dwuch prokurentów . W ystarcza podpis 
jednego z członków zarządu lub jedne­
go p ro k u ren ta  do odbioru z poczty, ko­
lei żelaznych i kom ór celnych pienię­
dzy, przesyłek i dokumentów. Spółka 
działa obecnie na mocy s ta tu tu , uzgod 
nionego z rozp. Picz. R zplite j z dn. 22 
m.1928 r. o spółkach akcyjnych  Dz. 
U st. 39/28 poz. 383, zatw ierdzonego przez 
M inistrów  Przem ysłu  i H and lu  oraz 
S karbu  w dn. 17 listopada 1931 r. i opu­
blikow anego w N. 279 M onitora Polskie 
go z dn. 3 g ru d n ia  1931 r. W ykreślono 
R adę Z arządzającą, dy rek to ra  technicz 
nego i handlowego oraz ich upraw nie­
nia.

c. d. n.

.PREZERWATYW]

His czyńcis  
aksperymentów
ze zdrowiem

Nie dajcie się nam ów ić n a  n ic  in n e ­
go, rzekom o rów nie dobrego.

O L j j ”  dow iedziono
profilaktyczne.

Rózga czarodziejska

Z A B IEG I W ODOLECZNICZE wzmac­
n ia ją  serce i nerw y, reg u lu ją  przem ia­
nę m a te rji i czynność żołądka. Leczni­
ca „Salus" D -ra K upczyka, K raków , 
Szujskiego.
BIU RO  próśb, podania, rekursy , tłom a- 
czenia, przepisyw anie n a  m aszynach, ko 
respondeusja polsko .  niemiecko - f ra n ­
cuska. Sosnowiec, M odrzejowska 18/28,
telefon 11-87.  __________________
SPÓ LN IK A  - spólniczkę poszukuję do 
rentow nego in te re su  ź gotów ką 3.000 
złotych. W iadom ość: Szczepański, Sos­
nowiec - Pogoń, ul. Lwowska, B lok 4-ty 
m ieszkania 54.

Poszukiw any wspólnik, k ap ita ł 2 — 3 
tysiące, celem założenia przedsiębior­
stw a odnajdyw ania  dobrych żył wod­
nych, pod budowę studn i d la wsi, gdzie 
się m usi wodę wozić z daleka w becz­
kach, m iasteczek, przem ysłu i osób p ry  
w atnych, gdzie je s t m ało wody lub nie­
dobra do użytku. Również rudy, węgla, 
n a fty  PRZEDM IOTÓW  ZŁOTYCH I 
SR EB R N Y C H  W ZIEM I za pomocą 
RÓZGI C Z A R O D Z IE JS K IE J przez 
„różdżkarzy" urzędowo egzam inowa­
nych. In te re s  bezkonkurencyjny, po­
nieważ bćdzie pierw szym  u  nas. Roz­
wój, powodzenie, naw ał pracy , pewne 
pomimo kryzysu , gdyż każdy wodę po­
trzebu je  w pobliżu domu. W si znów wo­
żących wodę w beczkach zdaleka jest 
bardzo dużo u nas. S korupa W ilhelm , 
K rólew ska - H u ta , G órny Śląsk, 3 Ma­
ja  72.
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